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Drodzy Czytelnicy i Czytelniczki,
jesień już pełną gębą. Przed nami deszcze, słota i  jesienna depresja. A potem zupełnie niespodziewanie 
przyjdzie zima. Taki urok zamieszkiwania na wyspie na skraju Atlantyku. Zresztą podobnie jak w wielu in-
nych miejscach naszego globu. Pory roku, a tym samym pogody, zmienne są i nic na to nie poradzimy.

Niestety jesień i zima to nie tylko ochłodzenie i więcej wilgoci w powietrzu. Dla wielu mieszkańców Zie-
lonej Wyspy te pory roku wiążą się nieodmiennie ze wzrostem zachorowań i tym samym nadmiernym obło-
żeniem zarówno gabinetów lekarskich, jak i szpitali. Irlandzka Organizacja Pielęgniarek i Położnych (INMO) 
wezwała HSE do bacznego przyjrzenia się sytuacji pacjentów oraz ich bezpieczeństwu na oddziałach szpital-
nych. W apelu zwrócono uwagę, że na początku września ponad 5200 pacjentów, w tym ponad setka dzieci, 
zostało przyjętych do irlandzkich szpitali mimo braku miejsc. Oznacza to, że leżeli oni na łóżkach tymczaso-
wych służących zwykle do przewozu pacjentów albo wręcz na wózkach inwalidzkich. Zdaniem pielęgniarek 
i położnych warunki, w jakich przebywają pacjenci, pogarszają się „z dnia na dzień”, a liczba pacjentów na 
wózkach „rośnie zastraszająco”.

Sekretarz Generalny INMO, Phil Ní Sheaghdha, powiedziała: „Pielęgniarki i położne stoją w obliczu ko-
lejnej zimy, podczas której pracują w często niebezpiecznych warunkach. Wiemy, że nadmierne obłożenie 
oddziałów szpitalnych ma znaczący wpływ na długoterminowe zdrowie każdego pacjenta, który spędza na 
wózku więcej niż sześć godzin”. Jak to możliwe, że w kraju tak rozwiniętym jak Irlandia panują tak skanda-
liczne warunki w służbie zdrowia. Oczywiście, jak zwykle w takich przypadkach, chodzi o pieniądze. A w za-
sadzie o ich brak. Szpitale, przychodnie i państwowe placówki zdrowia od lat borykają się z niedofinanso-
waniem, a rząd zdaje się tego nie dostrzegać. Ewentualnie dostrzega, ale niewiele chce lub może zrobić.

A skutki widzimy właśnie na korytarzach szpitalnych i w poczekalniach. Albo słyszymy w opowieściach 
o pacjentach czekających kilka godzin na podstawowe badania czy siedzących kilka dni na wózkach inwalidz-
kich, bo akurat szpital nie podsiada żadnego wolnego łóżka. Niestety bez zwiększenia wydatków na służbę 
zdrowia sytuacja się nie zmieni. Chyba że na gorsze. Bo społeczeństwo irlandzkie generalnie się starzeje, 
podobnie jak wszystkie społeczeństwa europejskie, a co za tym idzie – coraz więcej seniorów będzie miało 
coraz więcej potrzeb zdrowotnych.

Pozostaje nam po prostu nie chorować i unikać szpitali jak ognia. A Wam, Czytelnicy Szanowni, i Waszym 
rodzinom życzymy zdrowia i  jeszcze raz zdrowia. I  jeszcze trochę radości z nowego numeru MIR-a, który 
niniejszym oddajemy w Wasze ręce.

Pozdrawiamy
Redakcja
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Projekt finansowany ze środków Kancelarii Prezesa Rady Ministrów w ramach konkursu 
Polonia i Polacy za Granicą 2023.
Publikacja wyraża jedynie poglądy autora/ów i nie może być utożsamiana z oficjalnym 
stanowiskiem Kancelarii Przesa Rady Ministrów Fundacji „Pomoc Polakom na Wschodzie” 
imienia Jana Olszewskiego.
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 T
Guten morgen Państwu, bardzo 
very. Dzisiejszy odcinek tej gawędy 
nie jest nietypowy, ponieważ jest 
bardzo typowy. Do jego napisania 
natchnęła mnie wirtualna 
znajomość z tajemniczą postacią 
z byłej Czechosłowacji, co do 
której byłem święcie przekonany, 
że jest facetem, w dodatku ostro 
menelowatym; używając polsko-
czesko-angielskiej mieszanki 
językowej, bluzgaliśmy na czym 
świat stoi, powołując się na 
chlubne tradycje punk rocka, 
zaś medium społecznościowe, 
w którym rzecz miała miejsce, 
notorycznie kasowało bezeceństwa 
i sprośności, które wypisywaliśmy 
w komentarzach do postów.

 T
W końcu pojawił się pomysł 
konfrontacji na żywo, acz 
zdalnie i okazało się, że ten świr 

jest kobietą, w dodatku moją 
rówieśniczką, a nawet ostatnio 
spodziewa się wnuka. Ubawowi 
po pachy do dziś nie ma końca. 
Spytałem ją, co właściwie robi 
w tym wirtualnym wariatkowie, 
a ona w odpowiedzi przysłała mi 
link do piosenki „Jsem kráva, dělám 
bu bu bu”...

 T
Powyższy epizod jeszcze bardziej 
umocnił mnie w przekonaniu, że 
moja generacja jest naprawdę 
w dechę i że przy nas te dzisiejsze 
nudne małolaty, które już 
w podstawówce wiedzą, że chcą 
robić karierę na giełdzie papierów 
wartościowych, to cienkie Bolki. 
Spełniło się proroctwo Tadeusza 
Różewicza, bodaj z „Kartoteki”: 
starzy są walnięci, a młodzi buntują 
się przeciwko nim, zachowując się 
tak, jakby już byli starzy. Swoją 
drogą, skoro już mowa o starości, 
to nie mogę się doczekać domu 
starców. To dopiero będzie jazda. 
Będziemy dymali z balkonikami pod 
Dead Kennedys jak nic.

 T
Wracając jednakowoż do realu, 
to choćbym nie wiem jak się 
zapierał, nie przestają mnie 
nękać wiadomości polityczne 
z Polski. Być może gdy czytacie te 
słowa, legendarne wybory już się 
odbyły i ogólnie jest po ptakach 
bez względu na wynik. Kiedy ja 
je piszę – niestety wojna trwa. 
Pomyślałem nawet przez chwilę, 
że zwolennicy partii politycznych 
zachowują się jak pseudokibice 
i w zasadzie powinni urządzać 
sobie ustawki, gdzie będą mogli 
powyrzynać się nawzajem, 
w imię jedynie słusznych prawd 
oczywiście.

 T
Wścieklizna udziela się nawet 
ludziom, których dotąd oceniałem 
poprawnie, z psychiatrycznego 
punktu widzenia oczywiście. Mam 

coraz więcej znajomych, którzy 
omijają mnie z daleka tylko dlatego, 
że nie reprezentuję tej samej opcji 
co oni. Problem tylko taki, że jestem 
apolityczny i bezstronny, i uważam 
to za bezcenne, zwłaszcza z punktu 
widzenia wyuczonego zawodu. 
Niestety bezstronne dziennikarstwo 
chyba już w Polsce nie istnieje 
i taki apolityczny facet jak ja musi 
być dla towarzystwa politycznie 
podejrzany, bo nie trzyma ani 
z tymi, ani z tamtymi, ani w ogóle 
z żadnymi. Jeden z takich byłych 
kolegów nawet skomentował to 
niedawno, sugerując, że jestem po 
prostu głupi.

 T
Co normalniejsi mieszkańcy Polski 
pytają mnie często o Irlandię i co się 
tutaj właściwie dzieje. Nie bardzo 
wiem, co im powiedzieć, ponieważ 
nic się tu nie dzieje i z wielu 
względów należy to uznać za cud. 
Nie wiem, co robi rząd, bo nie 
jestem pewien, czy w ogóle mamy 
tu jakiś rząd, o premierze wiadomo 
głównie tyle, że jest gejem, a nawet 
prezio Higgins, oby żył wiecznie, 
coś ostatnio siedzi cicho i ogląda 
jelenie w Phoenix Parku, bo tam 
mu naród ofiarował hacjendę. 
Najważniejsze wiadomości dotyczą 
cen prądu (które wreszcie idą do 
dołu, sięgnąwszy zenitu minionej 
wiosny), a także koncentrują się na 
okropnościach z zagranicy. Raz tylko 
wspomniano o byłym listonoszu 
z Cork, któremu nie chciało się 
roznosić listów, toteż składował je 
całymi workami w przydomowym 
ogródku. Ponadto przed Świętym 
Stefkiem w Dublinie otworzyli szalet 
publiczny, co posłużyło za wątek 
licznych debat, czy aby na pewno 
fakt ten ukróci plagę obszczymurów 
błąkających się po mieście.

 T
Oprócz tego niczym irlandzkie 
słońce pojawia się i znika temat 

Metro Link, i coś mi mówi, że 
stan ten nie ulegnie zmianie 
zbyt szybko. Nawet mój słynny 
spadkobierca, który pojawia 
się na łamach tej rubryki, już 
coraz mniej małoletni, chyba 
stracił już wiarę w ten projekt. 
Jest możliwość, że był jedynym 
człowiekiem w mieście, którego 
to naprawdę interesowało. 
Z uwzględnieniem dublińskich 
włodarzy oczywiście.

 T
Z rzeczy bardziej rozrywkowych 
to zaobserwowałem nową modę, 
wykreowaną przez tak zwanych 
hoodiesów, czyli scumbagów 
w hoodiesach, to be precise. Polega 
to na tym, że czają się przy blacie 
w KFC albo innym fast foodowym 
barze, tam gdzie odbiera się 
zamówienie. W Dublinie rzadko 
kiedy obsługa prosi o pokazanie 
rachunku, przez co przy odrobinie 
sprytu taki scumbag może chwycić 
paczkę i zwiać, zanim zgłosi się 
po nią prawowity odbiorca. Taka 
przygoda zdarzyła mi się w ubiegły 
weekend: trzy siksy w drechach 
słusznie wydedukowały, że 
poszedłem do toalety umyć ręce, 
po czym odebrały jedzenie w moim 
imieniu i tyle je widziano. Warto 
mieć to na uwadze, przychodząc 
do takich lokali, bo sprawa 
najwyraźniej przybiera na sile. 
Może wreszcie ktoś zrozumie, że 
w takich miejscach, zwłaszcza 
zatłoczonych, wydawanie michy 
powinno odbywać się za okazaniem 
paragonu.

 T
A co do mojej apolityczności, 
w wyniku której mam być rzekomo 
głupi, och nie, ja nie jestem głupi, 
ja jsem kráva, a dělám bu bu bu... 
No ale to już jest temat na zupełnie 
inną gawędę.

Cordialmente

Piotr Czerwiński

Jsem kráva, dělám bu bu bu, czyli ostre jazdy w domu starców

W OBIE STRONY
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Rosną czynsze w całej Irlandii

W całej Irlandii czynsze w okresie od kwietnia 
do czerwca wzrosły średnio o  2,4 proc. w  po-
równaniu z  pierwszym kwartałem tego roku. 
Natomiast w  porównaniu z  sytuacją sprzed 

roku liczba zawieranych nowych umów najmu 
jest o 10,7 proc. wyższa.

Średnia wysokość czynszu dla osób podpi-
sujących nową umowę najmu wynosi obec-
nie nieco poniżej 1800 euro miesięcznie. To 
wzrost z  1387 euro w  pierwszym kwartale 
2020 r. i z najniższego poziomu wynoszącego 
zaledwie 765 euro pod koniec 2011 r. Serwis 
Daft.ie podaje, że w drugim kwartale wystą-
piła zauważalna różnica między tendencjami 
panującymi w  Dublinie i  innych miastach. 
W  stolicy czynsze na rynku nieruchomości 
wzrosły o  zaledwie 0,3 proc. w  ciągu trzech 
miesięcy na koniec czerwca w  porównaniu 
z  poprzednim kwartałem. Poza Dublinem 
przeciętny wzrost w  okresie od kwietnia do 
czerwca wyniósł 4,3 proc. Był to drugi naj-
wyższy kwartalny wzrost odnotowany poza 
stolicą od początku publikowania raportów 
Daft w 2006 r. Po spadku w pierwszym kwar-
tale czynsze wzrosły w każdym z pozostałych 
największych miast – Cork, Limerick, Galway 
i Waterford.

Tylko kluby nocne będą mogły działać do rana, 
puby i nocne bary – nie
Zgodnie z  nowymi przepisami kluby nocne 
będą działać w innych godzinach niż puby czy 
nocne bary i będą mogły być zamykane o godzi-
nie 6.00 rano.

Puby będą musiały ubiegać się o specjalne 
zezwolenia uprawniające do prowadzenia dzia-
łalności po godzinie 2.30. Nocne kluby mogą 
być otwarte wprawdzie do 6.00, ale już od 
5.00 nie będzie można podawać alkoholu. Na-
tomiast według nowych przepisów puby będą 
miały możliwość działania pomiędzy godzina-
mi 10.30 a 0.30. Ze względu na wydłużoną pro-
cedurę zatwierdzania nowych przepisów oraz 
uzyskiwania licencji najbardziej prawdopodob-
ny termin wprowadzenia nowych przepisów to 
lato przyszłego roku.

Polak zatrzymany za przestępstwa seksualne
Na lotnisku w Poznaniu zatrzymano 34-letnie-
go pasażera wracającego z Cork. Mężczyzna za 
przestępstwa seksualne był poszukiwany przez 
włoski wymiar sprawiedliwości Europejskim 
Nakazem Aresztowania.

„W trakcie sprawdzania w systemach infor-
macyjnych Straży Granicznej ustalono, że nasz 
rodak jest poszukiwany Europejskim Nakazem 
Aresztowania. 34-latek jest poszukiwany przez 
włoski wymiar sprawiedliwości za przestępstwa 
seksualne” – wskazała polska Straż Graniczna. 
Zatrzymany został przekazany poznańskim po-
licjantom. Nie wiadomo, czym zajmował się, 
przebywając w Cork.

Przez błąd Bank of Ireland klienci mogli wypłacać 1000 
euro z pustych kont
Mieszkańcy Dublina, Limerick i  Dundalk usta-
wiali się w  kolejkach do bankomatów, żeby 
wypłacić „darmowe” 1000 euro. Błąd systemu 
Bank of Ireland sprawił, że można było wypła-
cić pieniądze z  kont, na których nie było żad-
nych środków.

Filmy przedstawiające irlandzkie kolejki 
szybko obiegły media społecznościowe, przez 
co jeszcze więcej osób dołączyło do akcji. Ir-
landzki bank miał jednak złą wiadomość dla 

wszystkich, którym wydawało się, że wygrali 
los na loterii. „Chcielibyśmy przypomnieć klien-
tom, że jeżeli dokonają przelewu lub wypłaty 
na kwotę, która przekracza ich dostępne środki, 
to ich konta zostaną odpowiednio obciążone” – 
napisał bank w  ostrzeżeniu. Awaria związana 
z bankomatami jest powiązana z innym proble-
mem systemu informatycznego, który sprawił, 
że klienci stracili dostęp do bankowości inter-
netowej oraz aplikacji Bank of Ireland.

Ośmioletni rowerzysta zginął w wypadku
Ośmioletni chłopiec zginął w  wypadku w  Car-
rigaline w  hrabstwie Cork. Do wypadku doszło 
w sobotę 12 sierpnia. Przez pięć dni lekarze wal-
czyli o życie chłopca najpierw w Cork Universi-
ty Hospital, a następnie w szpitalu w Dublinie. 
W czwartek stan zdrowia młodego pacjenta się 

pogorszył. Chłopiec zmarł. Do zdarzenia doszło, 
gdy jadący rowerem przez rondo chłopak został 
potrącony przez samochód. Nieopodal znajdo-
wał się jego ojciec i młodsze rodzeństwo. Nieste-
ty nie udało się w porę zareagować. Wiadomo, 
że rodzina chłopca wywodzi się z Portugalii.

Małym firmom brakuje pracowników
Według raportu opracowanego przez Cham-
bers Ireland aż 90 proc. właścicieli małych firm 
ma problem ze znalezieniem chętnych do pra-
cy.

Szczególne trudności odnotowywane są 
w  przypadku wakatów związanych z  obsługą 
klienta. Dla dwóch trzecich firm problema-
tyczne jest natomiast znalezienie chętnego na 
objęcie stanowiska kierowniczego. Aż 95 proc. 
badanych przedsiębiorstw na Zielonej Wyspie 
zgodnie przyznaje natomiast, że „na rynku 
brakuje umiejętności”. Stopa bezrobocia wy-
niosła w  lipcu zaledwie 4,1 proc. Tymczasem 
rząd Irlandii zamierza w  najbliższym czasie 
dokonać przeglądu zawodów, które pozwalają 
imigrantom na ubieganie się o  wizę pracow-
niczą. Nie ma ona wpływu na imigrację z Unii 
Europejskiej i Wielkiej Brytanii, ale jest kluczo-
wa dla przyciągania osób spoza tych regionów 
świata.

Od przyszłego roku obowiązkowa edukacja seksualna 
dla uczniów
We wrześniu 2024  r. uczniowie klas piątych 
i  szóstych zostaną objęci obowiązkowym 
programem edukacji społecznej, osobistej 
i  zdrowotnej (SPHE). Program jest obecnie 
wdrażany w ok. 20 proc. szkół, ale nowa pod-
stawa programowa będzie wkrótce obowiąz-
kowa.

Nowa wersja składa się z trzech głównych 
komponentów: zdrowie i dobre samopoczucie, 
relacje i seksualność oraz wejście w dorosłość. 
Tematy nauczania obejmą m.in. kwestie LGB-
TQ+, tożsamości płciowej i  równości płci. Po-
ruszą również zagadnienie wpływu i skutków 
pornografii na młodego człowieka, dotkną 
tematów związanych ze zdrowiem fizycznym, 
emocjonalnym i psychicznym, wyrażenia zgo-
dy na współżycie i zdrowych relacji w związku. 
Planowana jest godzina zajęć tygodniowo, 
czyli łącznie 60 godzin lekcyjnych w  ciągu 
dwóch lat.

Cork ma być stolicą irlandzkiego jedzenia
Inicjatywa dotyczy nie tylko miasta, ale całego 
hrabstwa Cork. Z danych Fáilte Ireland wynika, że 
60 proc. producentów rzemieślniczej irlandzkiej 
żywności swoje siedziby ma właśnie tam, dlatego 
ten region miałby otrzymać miano stolicy irlandz-
kiego jedzenia, a jednocześnie stać się celem dla 
turystów z zagranicy. Pomysł narodził się po suk-

cesie, jaki odniósł festiwal „Cork on a Fork”, który 
trwał od 16 do 20 sierpnia. W  festiwalu udział 
wzięło ponad 100 lokalnych firm produkujących 
i  sprzedających irlandzkie wyroby spożywcze. 
Uznanie Cork za stolicę irlandzkiego jedzenia mo-
głoby w przyszłości znacznie pomóc w zwiększe-
niu ruchu turystycznego w tym rejonie.
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P
olscy piłkarze dokonali rzeczy hi-
storycznej, po raz pierwszy od 70 
lat przegrywając z  Albanią. Po 
tej porażce mistrzostwa Europy 
w Niemczech oddaliły się na bliżej 

niesprecyzowaną odległość. Można było zro-
bić tylko jedno – zwolnić Fernanda Santosa 
i zatrudnić nowego selekcjonera. Zatrudnio-
no Michała Probierza. To już nie był wybór 
tak oczywisty.

Oczywisty był dla prezesa Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. Po miesiącach obcowania z mało 
komunikatywnym Portugalczykiem, który 
w  dodatku jakoś nie chciał mówić po polsku 
(a prezes z języków obcych to tylko rosyjski i – 
jak mawiają złośliwi  – polski), Cezary Kulesza 
chciał mieć swojego człowieka. Przez ponad 
tydzień prowadził narrację, że zastanawia się 
kogo wybrać – Probierza czy ze względu na klu-
bowe sukcesy  – Marka Papszuna, ale to tylko 
gra pozorów. Dlatego na pytanie na konferencji 
przedstawiającej nowego selekcjonera, jakie 
cechy zdecydowały o wyborze Probierza, prezes 

powiedział tylko, że tak zdecydował. To też jest 
jakiś argument.

Z Probierzem znają się od lat. Od czasu, 
gdy Kulesza był prezesem Jagiellonii Białystok, 
a Probierz u niego trenerem. Był to bez wątpie-
nia najlepszy czas w historii klubu, a pod opieką 
szkoleniowca przeciętny zespół zdobył wicemi-
strzostwo kraju, do końca licząc się w  walce 
o  tytuł. Zdobył też Puchar Polski. Niedawno 
Probierz został wybrany trenerem wszech cza-
sów „Jagi”. To nie mogło nie mieć znaczenia.

Potem drogi panów się rozeszły. Probierz 
zmieniał kluby jak rękawiczki. Z wyjątkiem kil-
kuletniego okresu w Cracovii, gdzie też sięgnął 
po Puchar Polski i  cieszył się tak wielkim za-
ufaniem tamtejszego prezesa, że nawet został 
wiceprezesem klubu. W innych klubach, takich 

jak choćby Wisła Kraków, zbyt wielkich sukce-
sów jednak nie odniósł. Jako jeden z  nielicz-
nych popracował, choć krótko, w zagranicznym 
klubie. Dodajmy – europejskim: greckim Arisie 
Saloniki.

Na pewno jednak jest charyzmatyczną po-
stacią. Bardziej od trenerskich osiągnięć był 
znany ze specyficznych zachowań. Takich jak 
wtedy, gdy na konferencję prasową przyszedł 
z  doniczką, nasypał ziemi, wrzucił nasiona 
i udowadniał, że od razu to nic nie wyrośnie. 
Tak samo jak w  sporcie, czyli że nie można 
oczekiwać natychmiastowych wyników. Innym 
razem po porażce jego drużyny na stadionie 
Legii powiedział publicznie, że po czymś ta-
kim to może sobie tylko „pierd….ć whisky”. 
Norweskiemu trenerowi Henningowi Bergowi 
podarował rozmówki norwesko-polskie. Niejed-
nokrotnie wypowiadał się w mediach, że trzeba 
doceniać polskich trenerów. Postać na pewno 
kolorowa.

Nieprzesadnie natomiast forował młodych 
polskich piłkarzy, więc opinię publiczną zdziwi-
ło, że właśnie on został trenerem reprezentacji 
młodzieżowej. Nikt tego nie wyśledził, ale moż-
na przyjąć z pewnym prawdopodobieństwem, 
że razem z prezesem wymyślili sobie, iż stąd bli-
żej będzie do pierwszej reprezentacji. Probierz 
w tamtym czasie miał trzeźwy ogląd sytuacji, 
mawiając, że on na to najważniejsze stanowi-
sko jest niewybieralny, bo opinia by zjadła pre-
zesa. Ale teraz sytuacja jest inna. I Kulesza już 
się nie wahał.

Śmieszny jest co prawda argument, którym 
Probierz miał pokonać Papszuna. Pracował z ka-
drą młodzieżową, więc wie, na czym polega 
selekcja. Papszun zaś nie wie, ponieważ do tej 
pory pracował tylko w  klubie i  to jednym do-
piero. Ale za to jak pracował! Z Rakowem Czę-
stochowa przeszedł z drugiej ligi do ekstraklasy. 
Najpierw w niej się usadowił, potem dwukrot-
nie zdobył wicemistrzostwo i Puchar Polski. Na 
koniec awansował do finału tych rozgrywek 
i  zwieńczył pracę z  Rakowem mistrzostwem 
Polski. I odszedł. Był całkowicie dostępny. Jed-
nak tylko nim się posłużono, żeby stworzyć 
pozory.

Kiedy Kulesza zatrudniał Santosa, argumen-
tem było właśnie to, że był głównie selekcjone-
rem i świetnie zna się na tej robocie. Prowadził 
przez lata Grecję, a  jeszcze dłużej Portugalię, 
z którą zdobył mistrzostwo Europy i wygrał Ligę 
Narodów. Pracował z Cristiano Ronaldo, będzie 
więc wiedzieć, jak okiełznać naszą gwiazdę, 
czyli Roberta Lewandowskiego. I co? Okazał się 
jednym z  najgorszych selekcjonerów w  ponad 

stuletniej historii polskiego futbolu (w  sumie 
ledwie sześć spotkań).

Gdyby bowiem prześledzić najważniejsze wy-
darzenia w selekcjonerskiej karierze Santosa, to 
miał sporo szczęścia. Z Grecją na Euro w Polsce 
w roku 2012 zremisował z nami na skutek zbie-
gu okoliczności, przegrał z  Czechami i  wygrał 
1:0 z  grającą z  każdym meczem coraz gorzej 
Rosją. A potem od razu w ćwierćfinale przegrał 
wyraźnie z Niemcami. W drodze po mistrzostwo 
z  Portugalią w  2016  r. trzy razy zremisował 
w  grupie, zajmując trzecią lokatę i  awansując 
tylko dzięki regulaminowi. W fazie pucharowej 
wygrał po dogrywce z  niezbyt mocną wtedy 
Chorwacją. Po absolutnie równym meczu padł 
remis z Polską i Portugalia ledwo wygrała w kar-
nych. W  półfinale rewelacyjna Walia była już 
wycieńczona, dopiero wygrany finał z gospoda-
rzem imprezy – Francją to było coś. Ale to jeden 
mecz. Zawsze może się zdarzyć.

Gdy obejmował polską reprezentację, opo-
wiadał banialuki, że oprócz podstawowej pracy 
będzie modelować system szkolenia, mieszkać 
na stałe w  Warszawie i  właściwie to już jest 
Polakiem. A  powołań dokonywał z  internetu, 
patrząc, kto gra w jakim klubie. Nie rozmawiał 
z  zawodnikami, ciągle zmieniał koncepcję (o 
ile miał jakąś). A po zwolnieniu opowiadał por-
tugalskim dziennikarzom, że w  PZPN panuje 
niespotykany bałagan. Polskie media nazwały 
go „siwym pozorantem”, bo pozorował pracę 
(w przeciwieństwie do poprzedniego Portugal-
czyka na tym stanowisku – Paulo Sousy, który 
uciekł, zwanego „siwym bajerantem”).

Inna sprawa, że PZPN faktycznie po odejściu 
Zbigniewa Bońka pod nowym prezesem legł 
wizerunkowo. Ochroniarzem Lewandowskiego 
uczyniono byłego neofaszystę, na mecz z Moł-
dawią zabrano do samolotu działacza skaza-
nego za korupcję. Ten działacz był wodzirejem 
w  cowieczornych bankietach. Wśród piłkarzy 
kręcili się osobnicy, dla których trzeźwość nie 
była stanem ulubionym. Dlatego, gdy zatrud-
nienie Santosa dolało oliwy do ognia, należało 
przynajmniej ratować sytuację. Choć nieżyczli-
wi tradycyjnie twierdzą, że zatrudnienie Probie-
rza to gaszenie pożaru benzyną.

Ale patrząc trzeźwo, to powinno się udać. 
Probierzem (nomen omen) oceny sytuacji będą 
mecze z  dwoma słabymi rywalami  – Wyspa-
mi Owczymi oraz Mołdawią. Na koniec Czesi, 
z  którymi wygrana przy korzystnym układzie 
może nawet dać awans. A jak nie, to z dużym 
prawdopodobieństwem zostaną wiosenne ba-
raże. Na razie więc niech nikt się nie przymierza 
do posady Probierza. !

MACIEJ WEBER

PRZEWROTKĄ

trzeźwości 
PZPN
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250 tys. euro kary za okaleczanie psów
Minister rolnictwa ogłosił wprowadzenie prze-
pisów, zgodnie z  którymi za okaleczenie psich 
uszu będą bardzo surowe kary.

Za obcinanie lub podcinanie uszu będzie 
możliwa kara nawet do 250 tys. euro. A na tym 
nie koniec, bo oprócz tego można dostać także 
do pięciu lat pozbawienia wolności. Praktyka 

przycinania uszu polega na częściowym lub 
całkowitym usunięciu zewnętrznego widocz-
nego płata ucha zwierzęcia, niby ze względów 
estetycznych. Zakaz wprowadzono już dekadę 
temu, ale dotąd rzadko egzekwowano kary i nie 
były one na tyle surowe, żeby odstraszać od 
stosowania tego procederu.

Dublin niewydolny rowerowo
W Globalnym Indeksie Miast Rowerowych 
w  tym roku figuruje tylko jedno irlandzkie 
miasto – Dublin, chociaż i on nie ma się czym 
chwalić. Jeszcze w  2011  r. Dublin w  rankingu 
miast przyjaznych rowerzystom zajmował 20. 
pozycję, natomiast teraz spadł na miejsce 60.

Rowerzyści w Dublinie nie są do końca bez-
pieczni, a  kierowcy samochodów lekceważą 
niekiedy drogi przeznaczone tylko dla rowerów, 
a i nie do końca uznają rowerzystów jako pełno-
prawnych uczestników ruchu drogowego. Inne 
irlandzkie miasta bywają bardziej przyjazne dla 
rowerzystów, ale ranking nie bierze ich pod 
uwagę. Najbardziej przyjazny dla rowerzystów 
pozostaje holenderski Utrecht.

Nowy dostawca energii elektrycznej oferuje najniższe ceny
Nowy irlandzki dostawca energii elektrycznej 
Yuno Energy reklamuje się, że oferuje najniższe 
ceny na rynku. To pierwszy nowy oferent od po-
nad trzech lat.

Firma jest spółką zależną PrepayPower, 
dostawcy energii elektrycznej typu pay-as-
-you-go, który działa w  Irlandii od wielu lat. 
Będzie jednak oferować usługę płatności za 
rachunki i działać jako odrębny podmiot. Wej-
ście dostawcy na rynek irlandzki następuje po 
ostatnich danych pokazujących, że ceny ener-
gii elektrycznej w Irlandii są najwyższe w Unii 
Europejskiej i  wynoszą ok. 80 proc. powyżej 
średniej. Yuno Energy oferuje gospodarstwom 
domowym wybór stałej taryfy na jeden rok lub 
taryfy zmiennej. Dla tych, którzy wybiorą stałą 
taryfę, stawka jednostkowa wynosi nieco po-
nad 38 centów za kWh.

Ryanair otworzy nową bazę
Ryanair w  grudniu zamierza otworzyć nową 
bazę lotniczą. Będzie się mieścić w Kopenhadze. 
Znajdzie się tam miejsce tylko dla dwóch samo-
lotów, ale stworzy nawet 100 miejsc pracy.

Stała baza irlandzkiego przewoźnika będzie 
obsługiwać 20 tras i umożliwi transport dla 2,3 
mln pasażerów rocznie do i z Kopenhagi, oferu-
jąc bezkonkurencyjnie niskie ceny obywatelom 
i gościom latającym do Danii, a także tym, któ-
rzy chcą odlecieć z  Kopenhagi wcześnie rano 

i  przylecieć późnym wieczorem, ale nie mogą 
sobie pozwolić na bardzo wysokie opłaty lotni-
cze pobierane przez dotowane przez państwo 
droższe linie lotnicze. W związku z uruchomie-
niem tej bazy Kopenhaga staje się drugim por-
tem Ryanaira w Danii (oprócz Billund). Zimowy 
rozkład lotów do i z Kopenhagi obejmuje 24 tra-
sy, w tym cztery nowe kierunki – do Dusseldor-
fu, Faro, Paryża i Warszawy, a także zwiększone 
częstotliwości lotów do Gdańska i Krakowa.

Możliwa podwyżka podatków drogowych
Climate Change Advisory Council proponuje na-
łożenie wyższych podatków drogowych. Miało-
by to zmotywować kierowców do zaniechania 
jeżdżenia samochodami na rzecz korzystania 
z transportu publicznego.

Wyższymi podatkami mieliby zostać obciąże-
ni kierowcy korzystający z aut o wyższej emisji. 
Podwyżka Motor Tax to na razie jednak tylko 
propozycja. Niemniej rząd rozważy, czy nią się 
zająć. Pomysł obejmuje także podwyżkę opłat 
parkingowych. Powód jest ten sam – nakłonie-
nie jak największej liczby kierowców do porzu-
cenia aut na rzecz transportu publicznego.

Irlandia buduje zbyt mało domów

W raporcie Komisji Europejskiej stwierdzono, 
że docelowe wskaźniki dotyczące liczby budo-
wanych nieruchomości w  Irlandii wymagają 
„znacznej” korekty w  górę. Pomimo tego, że 
rząd ma trudności z  realizacją obecnych ce-
lów – napisał Independent.ie.

Raport nie określił nowej docelowej wielko-
ści, ale wskazał, że rosnąca liczba mieszkańców 
w  tym kraju oznacza, że obecne poziomy są 
zdecydowanie zbyt niskie. Premier Irlandii Leo 
Varadkar przyznał w czerwcu, że inwestycje na 
irlandzkim rynku mieszkaniowym są „całkowi-
cie nieadekwatne” do potrzeb, biorąc pod uwa-
gę obecny kryzys mieszkaniowy. Wprawdzie 
osiągnięto założony na 2022  r. plan budowy 
mieszkań, ale istnieją obawy, że nie uda się 
go zrealizować w roku 2023. Kwestia ta zosta-
ła również poruszona w  najnowszym raporcie 
Komisji Europejskiej dotyczącym Irlandii, w któ-
rym stwierdzono, że wzrost cen nieruchomości 
i ich wynajmu „pozostawał na wysokim pozio-
mie ze względu na utrzymujące się niedobory 
na rynku mieszkaniowym. W  2022  r. liczba 
nowych mieszkań wzrosła o około 40 proc. do 
prawie 30 000”.



www.speedpack.com.pl

Tani, szybki i bezpieczny kurier
  

- Pełny monitoring paczek
- Ubezpieczenie w cenie
- Wyjazdy co tydzień
- Powiadomienia SMS-owe
  i e-mail

Przewozimy także: palety, meble, przeprowadzki, materiały budowlane, motocykle.
Oferujemy również usługi transportu ciężarowego (chłodnie i firanki).
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MODA, ŻYCIE, STYL, URODA

W 
świecie pełnym pośpiechu, 
obowiązków i  codziennych 
wyzwań czasem zaniedbuje-
my jeden z  najważniejszych 
elementów budowania trwa-

łego i satysfakcjonującego związku: rozmowy 
o intymności. To właśnie te rozmowy, otwarte 
i pełne empatii, stanowią klucz do tworzenia 
więzi, która nie tylko łączy, ale i pogłębia re-
lację. Dlaczego zatem rozmowy o  intymności 
są takie ważne dla związku? Odpowiedź na to 
pytanie kryje się w głębokim zrozumieniu, bli-
skości i zaufaniu, jakie mogą przynieść.

Intymność to jeden z  filarów zdrowego związ-
ku, ale często staje się tematem tabu, którego 
unikamy jak ognia. Czujemy się nieswojo, bo-
imy się, że nasze słowa zostaną odebrane jako 
krytyka, atak lub po prostu nie wiemy, jak za-
cząć. W  rzeczywistości rozmowa o  intymności 
jest kluczem do zrozumienia i kreowania satys-
fakcjonującego życia miłosnego.

Badania przeprowadzone przez University 
of Texas w Austin w 2017 r. podkreśliły rolę ko-
munikacji w budowaniu intymności. Pary, które 
regularnie angażują się w otwartą i empatycz-
ną komunikację na temat swoich pragnień 
i  granic, doświadczają wyższego poziomu in-
tymności. Ta intymność rozciąga się poza sfe-
rę fizyczną, sprzyjając emocjonalnej bliskości 
i zaufaniu.

Oto kilka wskazówek, jak przekształcić roz-
mowy w momenty bliskości i zrozumienia.

1. Znajdź odpowiedni moment
Stwórz bezpieczne i  komfortowe środowisko. 
Najważniejsze jest, aby wybrać odpowiedni 
moment na rozmowę o intymności. Unikaj dys-
kusji w stresujących sytuacjach lub wtedy, gdy 
jesteście zmęczeni. Wybierz czas, kiedy oboje 
jesteście zrelaksowani – niektóre pary wybiera-
ją spokojne wieczory przy świecach jako okazję 
do otwartej rozmowy. Wynik? Atmosfera za-
ufania i relaksu, sprzyjająca wyrażaniu swoich 
myśli i uczuć.

2. Zacznij od małych kroków
Jeśli temat intymności jest dla Ciebie nowy, nie 
musisz zaczynać od wyjawiania najgłębszych 
pragnień. Możesz zacząć od pytań typu:

„Co lubisz najbardziej w naszym życiu intym-
nym?”. To pytanie pozwala na otwarcie rozmo-
wy od pozytywnej strony, koncentrując się na 
tym, co przynosi przyjemność i satysfakcję.

„Czy jest coś, co chciałbyś/chciałabyś zmie-
nić w  naszym życiu intymnym?”. To pytanie 
zachęca do wyrażenia ewentualnych pragnień, 
fantazji lub pomysłów na urozmaicenie życia 
intymnego.

„Czy jest coś, czego nie chciałbyś/chciałabyś 
spróbować?”. Ważne pytanie dotyczące granic 
i komfortu partnera. Pozwala na jasne ustale-
nie, co jest akceptowalne, a co nie.

„Czy czujesz się komfortowo, jeśli chodzi 
o nasze życie intymne – czy coś Ci przeszkadza 
lub Cię martwi?”. To pytanie zapewnia prze-
strzeń do wyrażenia obaw lub niepokojów, co 
może pomóc w rozwiązaniu ewentualnych pro-
blemów.

„Czy potrzebujesz czegoś więcej, by poczuć 
się bardziej spełnioną/spełnionym w  naszym 
związku?”. To otwarte pytanie o potrzeby może 
pomóc w lepszym zrozumieniu i wsparciu.

3. Używaj empatycznego języka
Podczas rozmowy używaj empatycznego ję-
zyka, który nie będzie oceniał ani osądzał. 
Wyrażaj swoje uczucia i  potrzeby w  sposób 
przyjazny. Na przykład zamiast mówić zaprze-
czeniem: „Nigdy tego nie robisz”, możesz po-
wiedzieć: „Sprawia mi przyjemność, gdy to ro-
bisz”. Maria, która unikała rozmowy o swoich 
potrzebach seksualnych, odkryła moc wyraża-
nia swoich uczuć, używając komunikatu „ja”. 
Powiedzenie: „Czuję, że potrzebuję więcej bli-
skości” pozwoliło partnerowi lepiej zrozumieć 
jej pragnienia, bez poczucia obwiniania czy 
krytykowania.

4. Słuchaj uważnie
Kluczową częścią rozmowy jest słuchanie i by-
cie uważnym na słowa, emocje i  potrzeby. 
Często to, co partner/partnerka mówi, może 
pomóc zrozumieć, czego potrzebuje w życiu in-
tymnym. Kiedy Marek i Kasia zaczęli aktywnie 
słuchać siebie nawzajem, odkryli, że ich różnice 
w potrzebach intymnych nie muszą prowadzić 
do konfliktów. Słuchanie z  empatią pozwoliło 
im znaleźć kompromis, który przyniósł obojgu 
satysfakcję.

5. Unikaj obrony
Rozmowa  o  intymności to czas dzielenia się 
uczuciami i  potrzebami, a  nie czas na obronę 
lub atak. Jeśli usłyszysz coś, co Cię zaskoczy lub 
zaniepokoi, staraj się nie reagować agresyw-
nie. Zamiast tego poproś o  więcej informacji 
i skup się na wyrażaniu swoich uczuć. Obrona 
w  rozmowach o  intymności polega na próbie 
usprawiedliwienia siebie lub swojego zachowa-
nia, zamiast słuchania partnera i próby zrozu-
mienia jego lub jej punktu widzenia. Może to 
objawiać się szukaniem usprawiedliwień, kry-
tykowaniem partnera, atakowaniem lub wręcz 
zaprzeczaniem, że istnieje jakiś problem. Jest to 

często mechanizm obronny, który chroni nasze 
ego przed zranieniem.

6. Rozmawiaj o uczuciach
Intymność to nie tylko akty fizyczne, to również 
emocjonalne połączenie. Rozmawiaj o  swoich 

uczuciach i emocjach w związku z intymnością. 
Podziel się tym, czy potrzebujesz więcej blisko-
ści emocjonalnej czy poczucia bezpieczeństwa. 
Kamil miał problem z wyrażeniem swoich obaw 
w związku z intymnością. Ale gdy wreszcie od-
ważył się podzielić swoimi lękami z partnerką, 
oboje zrozumieli, że mogą pracować nad tym 
razem, zaczynając od zaufania i wsparcia.

7. Dajcie sobie czas
Cierpliwość może być kluczem w komunikacji. 
Rozmowy o  intymności to proces, który może 
trwać dłużej. Nie spiesz się, daj sobie czas na 
rozwijanie tych rozmów i  odkrywanie siebie 
nawzajem na nowo. Wracaj do rozmowy tyle 
razu, ile tego potrzebujesz. Magda i Kuba nie 
przestawali rozmawiać o  swoim życiu intym-
nym. Dzięki temu nie tylko ich życie intymne 
ewoluowało, ale także byli bardziej zjednoczeni 
jako para.

Rozmowa o intymności to ważna część każ-
dego zdrowego związku. Warto pamiętać, że 
to normalne i  naturalne, że czasem możemy 
czuć trudności w  wyrażaniu swoich potrzeb 
i  pragnień. Jednak dzięki empatii, szacunkowi 
i otwartości te rozmowy mogą stać się szansą 
na zbliżenie się jako para. Nie bój się wyrażać 
swoich uczuć i  potrzeb, bo to może przynieść 
większą bliskość i  zrozumienie. Prawda, szcze-
rość i  otwartość nie zawsze są łatwe, ale bez 
tego trudno o satysfakcjonującą relację. Komu-
nikacja to fundament zdrowego i  satysfakcjo-
nującego związku. !

MARTA WILCZEWSKA (BICZKOWSKA),  
PSYCHOLOG, SEKSUOLOG,  
TERAPEUTA PAR METODĄ GOTTMANA

Słowa, które przynoszą 
bliskość: jak pokonać trudności 
w rozmowie o intymności
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Nowy ambasador Polski w Irlandii
Szef MSZ Zbigniew Rau wręczył nominację Ar-
kademu Rzegockiemu, który będzie nowym 
ambasadorem RP w  Irlandii  – poinformował 
resort spraw zagranicznych.

Na początku sierpnia sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych pozytywnie zaopiniowała kandy-
daturę Arkadego Rzegockiego, który przedstawił 
sześć głównych punktów, na których zamierza 
się skupić jako ambasador w Irlandii: współpraca 
ekonomiczna, bezpieczeństwo, Polonia i  Pola-
cy w Irlandii, promocja Polski – kultury i  języka, 
utrzymanie bilateralnej aktywności na różnych 
szczeblach, współpraca na arenie międzynarodo-
wej. Nowy ambasador jest profesorem Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, politologiem zajmującym 
się polską i angielską myślą polityczną, pojęciem 

racji stanu, a  także zagadnieniem soft power. 
Studiował m.in. na University College Dublin, 
prowadził badania m.in. w  Denver, Oksfordzie, 
Cambridge, Londynie, Florencji, pracował jako 
Visiting Scholar w Sidney Sussex College na Uni-
wersytecie w  Cambridge. W  latach 2011–2016 
był profesorem Polskiego Uniwersytetu na Ob-
czyźnie w Londynie, a od sierpnia 2016 r. pełnił 
funkcję ambasadora RP w Wielkiej Brytanii. Arka-
dy Rzegocki był również pomysłodawcą i pierw-
szym kierownikiem Polskiego Ośrodka Nauko-
wego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Londynie, 
który działał od 2011 r. W 2014 r. został członkiem 
Rady Miasta Krakowa, gdzie przewodniczył Komi-
sji Innowacji i Funduszy Europejskich. W czerwcu 
2021 r. objął funkcję szefa Służby Zagranicznej.

Inflacja najniższa od listopada, ale ceny wciąż rosną
Według danych firmy analitycznej Kantar po-
ziom inflacji w  Irlandii stał się najniższy od li-
stopada ubiegłego roku.

Rosną nadal ceny w sklepach. W ciągu ostat-
nich trzech miesięcy wzrosły o 12,8 proc. W trak-
cie poprzednich 12 tygodni (mierzonych do 9 
lipca) ceny wzrastały o 14,7 proc. Tak więc pod 
tym względem też jest lepiej, chociaż nadal nie-
nadzwyczajnie. Prawie jedna czwarta wszystkich 
sprzedaży w  supermarketach dotyczy produk-
tów promocyjnych. Sprzedaż produktów marki 
własnej wzrosła o 13 proc. w ostatnich 12 tygo-
dniach, a  te produkty utrzymują nieco większy 
udział w rynku niż produkty markowe. Ponadto 
ruch w supermarketach przez ostatnie pięć mie-
sięcy stopniowo się obniżał – w sklepach w ze-
szłym miesiącu w porównaniu z poprzednim ro-
kiem było o 882 tys. mniej wizyt klientów.

Nielegalne wysypiska śmieci będą lokalizowane przez drony
Samorządy lokalne będą mogły wykorzystywać 
drony do lokalizowania nielegalnych wysypisk 
śmieci. Plan takich działań opracowuje Agencja 
ds. Zarządzania Samorządem Lokalnym.

Drony mają być wyposażone w  kamery do 
obserwacji terenu i lokalizacji nielegalnych wy-
sypisk śmieci. To z kolei budzi obawy o ochronę 
danych osobowych. Jednak agencja we współ-
pracy z  Departamentem Środowiska, Depar-

tamentem Mieszkalnictwa, Departamentem 
Sprawiedliwości i  Komisją Ochrony Danych 
przeprowadziła konsultacje, na podstawie któ-
rych udało się odpowiednio przygotować prze-
pisy zezwalające na używanie kamer bez obaw 
o naruszanie danych osobowych. Drony identy-
fikować mają przede wszystkim miejsca, w któ-
rych znajdują się porzucone śmieci, ale też sa-
mochody, którymi te odpady są wywożone.

Podwyżka płacy minimalnej
Minister stanu w  Ministerstwie Przedsiębior-
czości, Handlu i  Zatrudnienia, Neale Rich-
mond, podpisał rozporządzenie dotyczące no-
wej minimalnej stawki godzinowej dla tysięcy 
osób w Irlandii.

Rozporządzenie dotyczy 16 tys. pracowni-
ków branży ochroniarskiej. Minimalna stawka 
godzinowa od 4 września wzrosła z 11,65 euro 
do 12,90 euro. Wciąż natomiast nie wiadomo, 
jak zakończy się debata nad ogólnokrajową 
podwyżką stawki Minimum Wage, która miała-
by wzrosnąć o 1,40 euro za godzinę pracy, tj. 
z 11,30 euro do 12,70 euro.

Tesco stawia na rozwój w Irlandii
Tesco w  Irlandii rozwija działalność (w  przeci-
wieństwie do Polski, gdzie sieć przestała funkcjo-
nować). Firma zainwestuje 80 mln euro w rozwój. 
Powstanie osiem nowych sklepów, a 50 dotąd ist-
niejących przejdzie gruntowną modernizację.

Nowe sklepy mają powstać w formule Tesco 
Express. Z badania Kantar Worldpanel wynika, 
że sieć jest w Irlandii obdarzana sporym zaufa-

niem. To natomiast pozwoliło na podjęcie decy-
zji o rozwoju. Inwestycje Tesco są następstwem 
silnej presji ze strony konkurencyjnych sieci 
Centra oraz SuperValu. Firma Musgrave, która 
jest właścicielem tych marek, zapowiedziała 
szereg dużych inwestycji o  wartości 25 mln 
euro. Na koniec ubiegłego roku informowano, 
że Tesco w Irlandii ma 165 sklepów.

Mayo wśród najbardziej romantycznych miejsc w Europie
Irlandzkie Mayo znalazło się na liście najbardziej 
romantycznych miejsc w  Europie, do których 
można udać się w  podróż poślubną. Miejsca 
wytypował polski portal Eska.pl. Może dlatego 
uznania nie znalazło żadne z miejsc w Polsce.

W hrabstwie Mayo na zachodnim wybrzeżu 
Irlandii u brzegu jeziora Corrib znajduje się im-
ponująca posiadłość z zamkiem Ashford, który 
jest pięciogwiazdkowym hotelem. Jedną z cie-

kawostek jest to, że w 1952 r. zamek posłużył za 
scenografię do filmu „Spokojny człowiek” z Joh-
nem Waynem w roli głównej. A tak przedstawia 
się czołowa dziesiątka: 1. Siena (Włochy), 2. 
Aveiro (Portugalia), 3. Makarska (Chorwacja), 
4. Marsylia (Francja), 5. Geiranger (Norwegia), 
6. Tihany (Węgry), 7. St. Ives (Anglia), 8. Dre-
zno (Niemcy), 9. Santorini (Grecja), 10. Mayo 
(Irlandia).
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Kolejny rekord liczby bezdomnych – najwięcej w Dublinie
Departament Mieszkalnictwa podał, że w lipcu 
12 847 osób przebywało w placówkach tymcza-
sowych. To wzrost o ponad 200 z 12,6 tys. od-
notowanych w poprzednim miesiącu.

Najnowsze dane obejmują 9018 dorosłych 
i 3829 dzieci. Zdecydowanie największa liczba 
osób bezdomnych jest w Dublinie – w placów-
kach tymczasowych umieszczono 6576 doro-
słych i 2908 dzieci. Wielu działaczy społecznych 
wzywa do przywrócenia zakazu eksmisji, ale 
wicepremier Micheál Martin wykluczył takie 
rozwiązanie jako „przynoszące więcej szkody 
niż pożytku”. Stwierdził, że działania rządu mu-
szą skoncentrować się na zwiększeniu podaży 
mieszkań na rynku.

Ryanair i Aer Lingus wydłużają listy zabronionych 
przedmiotów

Ryanair i Aer Lingus informują swoich klientów, 
iż opublikowana została nowa lista materiałów 
i przedmiotów, jakich nie wolno przewozić w ba-
gażu nierejestrowanym.

Pełne listy przedmiotów zakazanych na pokła-
dach samolotów znajdują się na stronach interne-
towych przewoźników, a każda z  linii może opie-
rać się na innych zasadach bezpieczeństwa, więc 

w niektórych zakazem mogą być objęte te, które 
dozwolone są u innych. Pewnych przedmiotów nie 
wolno wnosić też na teren lotniska, a poza linie od-
prawy wcale. Oto przykładowa lista przedmiotów, 
których nie można wnosić na pokłady samolotów: 
broń palna, broń zabawkowa lub repliki, części 
broni palnej (z wyjątkiem celowników teleskopo-
wych), wiatrówki, pistolety na śrut, pistolety do 
rac lub pistolety startowe; łuki, kusze lub strzały; 
harpuny i włócznie; proce i katapulty; urządzenia 
ogłuszające, które zaprojektowane są do ogłusza-
nia lub unieruchamiania; noże (z ostrzem dłuż-
szym niż 6 cm); żyletki, rozcinacze do pudełek, 
nożyczki (z ostrzami oddalonymi od punktu pod-
parcia o więcej niż 6 cm); siekiery, toporki, tasa-
ki, czekany lub szpikulce do lodu; miecze, szable, 
ostre lub spiczaste sprzęty do sztuk walki.

Irlandia wydała obcokrajowcom najwięcej od dekady 
zezwoleń na pracę
Według danych Unii Europejskiej krajem, któ-
ry pobił własny rekord w liczbie wydanych ze-
zwoleń na pobyt obcokrajowcom, jest Irlandia. 
Dane obejmują ostatni rok, a  rejestry prowa-
dzone są od dekady.

Nowe dane unijnej agencji statystycznej 
Eurostat pokazują, że obywatelom spoza Unii 
wydano łącznie 85 793 zezwolenia na przyjazd 
do Irlandii, co stanowi wzrost o 146 proc. w po-
równaniu z  liczbą 34 935 zezwoleń wydanych 
w  roku 2021. Najczęstszym powodem przyjaz-
du obcokrajowców była edukacja, stanowiąca 

powód prawie połowy wszystkich wydanych 
zezwoleń. Natomiast około jedną czwartą sta-
nowiły zezwolenia na pracę z ogólnej liczby ze-
zwoleń wydanych w ubiegłym roku. Uwzględ-
niając liczbę zezwoleń wydanych w roku 2022, 
Irlandia uplasowała się na 7. miejscu w  UE. 
Jednak pod względem największego relatywne-
go wzrostu ogólnej liczby wydanych zezwoleń 
w  2022  r. w  stosunku do roku 2021 Irlandia 
zajęła 3. miejsce wśród krajów unijnych  – za 
Niemcami na 1. miejscu, z  liczbą wydanych 
zezwoleń (+190 proc.) i za Maltą (+164 proc.).

Rodzice chcą zakazu używania przez dzieci telefonów 
w szkołach
Irish League of Credit Unions (ILCU) poinfor-
mowała, że większość rodziców biorących 
udział w ankiecie na temat tego, czy uczniowie 
powinni mieć możność używania telefonów 
w szkołach, uznała, iż jest to niewskazane.

Rodzice uznali, że telefony stanowią czyn-
nik rozpraszający i  trudno doszukać się ich 
pozytywnego wpływu w  takim miejscu, jakim 
jest szkoła. Zgodnie z  ankietą zakaz powinien 
zostać wprowadzony zarówno w szkołach pod-
stawowych, jak i  średnich. Udział w  ankiecie 
wzięły 723 osoby. Aż 88 proc. rodziców dzieci ze 
szkół podstawowych i 77 proc. rodziców dzieci 
ze szkół średnich uznało, że telefonów nie na-
leży używać w  tych placówkach. Ponadto 23 
proc. rodziców martwi się dostępem do nieod-
powiednich treści, a 19 proc. uważa, że istnieje 
znaczne ryzyko występowania prześladowania 

w sieci. Mimo tych obaw telefony komórkowe 
są powszechne wśród dzieci  – 62 proc. rodzi-
ców przyznaje, że ich dziecko posiada takie 
urządzenia.
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Bank of Ireland podniósł oprocentowanie depozytów
Bank of Ireland 8 września podniósł oprocento-
wanie depozytów złożonych przez klientów na 
ich kontach oszczędnościowych.

Jest to krok, który został podjęty pod presją, 
aby przekierować korzyści wynikające z podwy-
żek stóp procentowych Europejskiego Banku 
Centralnego w  ostatnich miesiącach na rzecz 
osób posiadających oszczędności. Zalecenie 
wydał Bank Centralny Irlandii. Bank of Ireland 
ogłosił zmiany na wielu rodzajach kont, w tym 
na SuperSaver, MortageSaver i Regular Saver. 
Oprocentowanie kont SuperSaver wzrośnie z 2 
proc. do 3 proc. przez pierwsze 12 miesięcy. 
Następnie będzie obowiązywać stawka 2 proc., 
wyższa niż 1 proc. w przypadku sald do 30 tys. 
euro. Nowe oprocentowanie dostępne będzie 
dla nowych i obecnych klientów, a bank stwier-
dził, że obecni klienci nie muszą podejmować 
żadnych działań, bo nowa stawka zostanie za-
stosowana automatycznie.

8 tys. euro dla matki dziecka z autyzmem  
za usunięcie ze sklepu

Komisja ds. Stosunków Pracy (WRC) nakazała 
sklepowi Lidl w Dublinie wypłatę odszkodowa-
nia w wysokości 8 tys. euro dla matki dziecka 
z  autyzmem, których wyproszono, ponieważ 
towarzyszył im pies. Irlandzkie media przypo-
minają, że takie samo zdarzenie miało miejsce 
w 2018 r.

Psów raczej do sklepów Lidla się nie wpusz-
cza. Natomiast ten akurat miał prawo tam 
przebywać, towarzyszył bowiem chłopcu z au-
tyzmem. Cała rodzina miała na sobie specjalne 
kamizelki informujące o  takim stanie rzeczy, 
a jednak ich wyproszono.

Matka argumentowała, że pies został prze-
kazany synowi przez organizację charytatywną 
My Canine Companion. Nic to nie pomogło. 
Sprawa nie jest świeża, bo do incydentu doszło 
w 2022 r., ale jak wszystkie tego rodzaju zdarze-
nia do opinii publicznej trafiło z opóźnieniem, 
po wydaniu decyzji w tej sprawie przez sąd lub 
inne organy. Zdaniem WRC sklep miał świado-
mość, że pies jest psem asystującym, co było 
widoczne zarówno po kamizelce, jak i  zacho-
waniu zwierzęcia. Mimo to personel sklepu nie 
przestrzegał swoich własnych procedur i  nie 
zachował się właściwie.

Mniejsze ogrody, jedno miejsce parkingowe.  
Pomysły dla Cork, Dublina i okolic
Nowe domy będą miały jedno miejsce parkin-
gowe dla samochodu. Taki projekt kiełkuje w ir-
landzkich instytucjach. Miałoby to na celu oszczę-
dzanie miejsca na inne inwestycje mieszkaniowe.

Jak powiedział wiceprezes Irlandzkiego In-
stytutu Planowania Gavin Lawlor, to właściwie 
już się dzieje na nowych osiedlach, a  zmiana 
przepisów będzie wyłącznie usankcjonowa-
niem obecnej sytuacji. Nowe przepisy doty-
czyć miałyby nowych inwestycji, a  konkretnie 

domów budowanych na obszarach miejskich, 
które dobrze skomunikowane są pod wzglę-
dem transportu publicznego. Proponuje się 
również, aby w nowych domach ograniczyć po-
wierzchnię przeznaczaną na ogrody. Uważa się, 
że przepisy te na początku dotyczyć będą Du-
blina, Cork, Limerick, Galway i Waterford, ale 
na obszarach podmiejskich i  wiejskich, gdzie 
powstawać będą nowe osiedla, ta zasada nie 
musi mieć zastosowania.

Ograniczenia prędkości już niedługo na irlandzkich drogach
Biorąc pod uwagę fatalne statystyki, minister 
transportu zapowiada, że na drogach w  całej 
Irlandii zostaną wprowadzone kolejne ograni-
czenia prędkości.

Dotyczy to m.in. obszarów, o których zwykle 
się nie mówiło – wiejskich dróg, na których kie-
rowców ponosi niekiedy fantazja, a gdzie poli-
cja pojawia się rzadko. Według danych do 31 
sierpnia na irlandzkich drogach zginęło już 125 
osób, co oznacza wzrost o  24 w  porównaniu 
z tym samym okresem w 2022 r. oraz o 39 wię-
cej niż w tym samym okresie w 2019 r. Do 30 
sierpnia Garda przeprowadziła 27 tys. kontroli 
drogowych, zatrzymując 5100 osób prowadzą-
cych pojazdy pod wpływem narkotyków lub al-
koholu, a także 105 tys. przekraczających limit 
prędkości. Ponadto 12,5 tys. osób otrzymało 
mandaty za korzystanie z  telefonów komórko-
wych podczas prowadzenia pojazdu.

Brak opieki nad starszymi ludźmi
Blisko 3 mln godzin opieki domowej zaplanowa-
nych przez Health and Safety Executive (HSE) 
nie mogło zostać zrealizowanych w  ubiegłym 
roku, głównie z powodu niedoboru personelu. 
Mimo iż HSE wyznaczyło sobie za cel zapewnie-
nie 23,67 mln godzin opieki, to zrealizowało 
zaledwie 20,79 – podał portal Independent.ie.

Regiony Cork i Kerry straciły 744 797 godzin, 
a za nimi znalazł się południowy i południowo-
-zachodni rejon Dublina, a także części Kildare 
i  Wicklow. Inne rejony z  dużą liczbą godzin, 
których nie udało się obsadzić, obejmowały po-
łudniowy wschód, a w mniejszym stopniu doty-
czyło to również zachodu. Na listach oczekują-
cych znajduje się ok. 6 tys., głównie starszych 

osób, z których ponad połowa zgłasza zapotrze-
bowanie na tę usługę po raz pierwszy, a pozo-
stałe potrzebują dodatkowego wsparcia. HSE 
podkreśliło, że zapotrzebowanie na usługi opie-
ki domowej „nadal rośnie ze względu na wzrost 
liczby ludności i  rosnącą liczbę osób w  wieku 
powyżej 80 lat w grupie wiekowej powyżej 65 
lat”. Fundusze przeznaczone na zapewnienie 
opieki domowej osobom „wymagającym ta-
kiego wsparcia są przekazywane w trybie przy-
spieszonym w  całym systemie, aby zapewnić 
minimalny czas oczekiwania”. Opieka ta jest 
świadczona bezpośrednio przez HSE, a  także 
zlecana prywatnym firmom zajmującym się 
tego typu usługami.

Podwyżki płac
Instytut Badań Ekonomiczno-Społecznych 
(ESRI) przedstawił badanie wykazujące, że 
dochód przypadający na gospodarstwa domo-
we spadł tak bardzo, że podwyżki płac jeszcze 
przed końcem roku są właściwie niezbędne. 
Według wyliczeń powinno to być jakieś 7 proc.

To powstrzyma wpływ inflacji na gospo-
darstwa domowe. Obecnie dochód rozporzą-
dzalny, tzn. pieniądze pozostające w  kieszeni 
najuboższych mieszkańców Irlandii po opo-
datkowaniu i wydatkach stałych, spadł w  po-
równaniu z  rokiem 2021 o  190 euro. Dotyczy 
to grupy zarabiającej poniżej 46 tys. euro. Spa-
dek jest odnotowywany pomimo rekordowego 
poziomu zatrudniania, a  trend utrzymuje się 
od chwili inwazji Rosji na Ukrainę, chociaż już 
wcześniej był obserwowany. W  kraju wzrósł 
też odsetek gospodarstw domowych, które 
odczuwają tzw. deprywację materialną, na co 

wpływała już w  ubiegłym roku inflacja, więc 
wskaźnik podniósł się obecnie do 16,6 proc. 
z  13,3 proc. w  2021  r. Wskaźnik ten był naj-
wyższy w przypadku gospodarstw domowych, 
w których nikt nie pracował, samotnych rodzi-
ców i najemców.

Ukraińscy uchodźcy będą musieli mieszkać w namiotach
Premier Leo Varadkar oznajmił, że domy dla 
uchodźców nie wystarczą i  trzeba będzie dla 
nich ustawiać namioty pomimo świadomości, 
że zimą to nie jest dobre rozwiązanie.

Obiecał przy tym, że jest to rozwiązanie 
przejściowe. Niemniej takie zakwaterowanie 
może trwać przez kilka tygodni. Powodem za-
kwaterowania dużej liczby uchodźców ukraiń-

skich w namiotach stała się utrata przez rząd 
ok. 3 tys. miejsc, jakie przywrócone zostały do 
użytku studentom, ale też rezygnacja hoteli 
oraz pensjonatów ze współpracy w tym zakre-
sie z rządem. Premier stwierdził, że obecnie do 
Irlandii przybywa ok. 600 uchodźców wojen-
nych z Ukrainy tygodniowo i trzeba sobie z tym 
jakoś poradzić.



KRÓTKO

mir | Październik 2023 strona 16

Zmiany w irlandzkim systemie emerytalnym
Wiek emerytalny pozostanie na poziomie 66 
lat, ale uprawnione osoby będą mogły zdecy-
dować się na kontynuowanie pracy do 70. roku 
życia w zamian za wyższą emeryturę.

Wśród zmian znalazły się liczne nowe po-
stanowienia. Utrzymanie ustawowego wieku 
emerytalnego na poziomie 66 lat i wprowadze-
nie nowego elastycznego modelu wieku eme-
rytalnego. Od stycznia 2024  r. będzie można 
kontynuować pracę do 70. roku życia w zamian 
za wyższą emeryturę. Zgodnie z  zaleceniem 
Komisji ds. Emerytur należy w pełni przejść na 
„metodę całkowitych składek” w celu oblicza-
nia indywidualnych uprawnień emerytalnych 
etapowo przez 10 lat, począwszy od stycznia 
2024  r. Od tego czasu wprowadzone zostaną 
także ulepszone świadczenia emerytalne dla 
opiekunów długoterminowych. Oznacza to, że 

po raz pierwszy osoby, które muszą rezygnować 
z pracy na dłuższy okres, aby zaopiekować się 
ukochaną osobą, będą miały swój czas. Depar-
tament Przedsiębiorczości, Handlu i Zatrudnie-
nia wprowadzi środki, które pozwolą pracowni-
kowi (ale nie zmuszą) do pozostania na rynku 
pracy do osiągnięcia wieku emerytalnego. Pra-
cownicy będą mieli co roku zapewniony dostęp 
do usługi rozliczenia składek PRSI w  sposób 
umożliwiający im zrozumienie ich uprawnień. 
Długoterminowa stabilność państwowego 
systemu emerytalnego zostanie rozwiązana 
poprzez stopniowe przyrostowe podwyższanie 
stawek ubezpieczenia społecznego w  miarę 
upływu czasu. Poziom i  tempo podwyżek sta-
wek ubezpieczenia społecznego będą ustalane 
w  sposób strukturalny co 5 lat na podstawie 
wyniku ustawowego przeglądu.

Zrzutka.pl działa w Irlandii jako 4fund.com
Polski portal crowfundingowy Zrzutka.pl nie-
dawno wszedł przebojem na rynek Unii Euro-
pejskiej, a więc także do Irlandii. Tutaj wystę-
puje pod nazwą 4fund.com.

Portal działa na tych samych zasadach, co 
w  Polsce  – zbiera pieniądze na proponowane 
przez użytkowników projekty, tyle że nie w zło-
tówkach, lecz w  euro. Jesteśmy zespołem peł-
nych pasji profesjonalistów, którzy poświęcają 
się naszym klientom, którzy zbierają pieniądze 
w  drodze zbiorowej współpracy. Dzięki ponad 
10-letniemu doświadczeniu do tej pory w Polsce 
udało się zorganizować ponad milion zbiórek. 
Śledzimy biznes crowdfundingowy na całym 
świecie i  zawsze zadziwiał nas jeden prosty 
fakt – „gracze” w tym sektorze, w tym ci najbar-
dziej rozpoznawalni, pobierają wysokie prowizje 
(od 5 proc. do 15 proc.). Dodatkowo organizator 
zbiórki może poczekać do 14 dni z wypłatą ze-
branych środków. Choć jest to zaskakujące, ma 
to proste wyjaśnienie  – wszystkie te portale, 
o  ile nam wiadomo, nie są podmiotami prze-
twarzającymi płatności i korzystają ze wsparcia 
dostawców usług płatniczych lub instytucji fi-
nansowych w celu zarządzania wszystkimi kwe-
stiami finansowymi i  KYC/AML. To sprawia, że 
proces dostarczania płatności do organizatorów 
zbiórek na tych platformach jest długi, kosztow-
ny i nieefektywny czasowo. Dlatego wychodzimy 
do wszystkich kolekcjonerów w Unii Europejskiej 
z naszym modelem, który tak dobrze sprawdził 
się w Polsce – mówi Krzysztof Ilnicki, CTO i wi-
ceprezes 4fund.com. Oto, co jeszcze można 
przeczytać w  zapowiedzi portalu: „Z wielkimi 
pieniędzmi wiąże się wielka odpowiedzialność. 
Mamy świadomość, że wśród Organizatorów 
zbiórek internetowych nie brakuje oszustów. Na 
szczęście zapewniliśmy wysoki standard bezpie-
czeństwa, uzyskując licencję Komisji Nadzoru 
Finansowego, która pozwala nam działać jako 
Krajowa Instytucja Płatnicza. Tego rodzaju licen-

cja pozwala nam świadczyć usługi płatnicze na 
terenie całej Unii Europejskiej. Jako Dostawca 
Usług Płatniczych musimy zadbać o bezpieczeń-
stwo powierzonych nam pieniędzy. Podobnie jak 
na zrzutka.pl, tak i na 4fund.com zawsze masz 
pewność, komu przekazujesz darowiznę. Jeśli 
kolekcja wydaje Ci się podejrzana, możesz zgło-
sić to naszemu działowi bezpieczeństwa. Każde 
zgłoszenie traktujemy poważnie i jeśli podejrze-
nia okażą się słuszne, środki zebrane przez oszu-
sta zostaną zwrócone Darczyńcom”. Jak dowo-
dzą osoby odpowiedzialne za działanie portalu, 
z biegiem czasu rozpoznawalność marki zaczęła 
przyciągać znane nazwiska. Każdy wiedział, co 
oznacza „zrzutka” i  kojarzył zbiórki interneto-
we ze stroną. Zbiórki prowadzone na Zrzutce.pl 
rosły coraz bardziej, aż w 2022  r. osiągnęły re-
kordowe wyniki. W tym samym roku dziennikarz 
Sławomir Sierakowski zorganizował największą 
zbiórkę w historii portalu. Postanowił zebrać pie-
niądze na dron bojowy (Bayraktar) dla Ukrainy. 
Zbiórka odbiła się szerokim echem w najważniej-
szych polskich mediach. Wiele gwiazd wystawiło 
swoje rzeczy prywatne lub możliwość spotkania 
na aukcji, aby pomóc zebrać te pieniądze. W re-
zultacie Sierakowski zebrał dla armii ukraińskiej 
24 836 380 zł (5 304 678 euro).

Ośmioletnia dziewczynka utonęła w Fountainstown
Ośmiolatka utonęła podczas kąpieli w wodach 
przy plaży Fountainstown niedaleko Crossha-
ven w hrabstwie Cork.

O zaginięciu dziewczynki poinformowano po 
południu. Wtedy przysłano z  Shannon specjal-
ny helikopter, a  służby prowadziły wytężone 
poszukiwania. W  poszukiwaniach udział wzięły 
również łodzie ratunkowe z  Crosshaven oraz 
inne jednostki pływające, także Gardy. Poszu-
kiwania trwały aż do znalezienia ciała. Śmierć 
dziewczynki stwierdził koroner. Setki mieszkań-
ców Cork i okolic wzięły udział w czuwaniu przy 
świecach, aby upamiętnić ośmioletnią Emilii Ro-
man. Śmierć dziewczynki to wielka tragedia dla 

rodziny i  całej lokalnej społeczności. Wszystko 
wydarzyło się tak blisko domu. Cała wioska jest 
w szoku, jedyne, co możemy teraz zrobić, to być 
wsparciem w najbliższych miesiącach dla całej 
rodziny  – przekazał jeden z  okolicznych miesz-
kańców w  rozmowie z  „Irish Mirror”. Rodzina 
Emilii, która pochodzi z Polski, mieszka w Cros-
shaven od ponad 10 lat i jest dobrze znana w oko-
licy. Marta i Sławomir Romanowie mają jeszcze 
dwójkę innych dzieci. Na plaży Fountainstown 
pozostawiono wiele kwiatów i  pomalowanych 
kamieni, a na głównym placu w wiosce zapalo-
no ponad tysiąc świec. Wiele dzieci przyniosło 
na miejsce ręcznie robione dekoracje i listy.

Brakuje kierowców ciężarówek
Irlandzkie Stowarzyszenie Transportu Drogowe-
go uważa, że liczba kierowców TIR-ów jest o 15 
proc. za niska w stosunku do potrzeb, co może 
odbić na jakości i terminowości dostaw.

Stowarzyszenie dodaje, że zaczynamy wcho-
dzić w  najgorętszy dla transportu drogowe-
go okres. Natomiast przed świętami Bożego 
Narodzenia zwyczajowo transport ciężki jest 
bardzo ważny dla kraju, gdyż zwiększone ilości 
zamówień wymagają również wykorzystania 
większej liczby kierowców. Dlatego stowarzy-

szenie na konferencji w Killarney przygotowało 
apel do rządu, aby ten ułatwił sposób rekru-
tacji kierowców zagranicznych, co pozwoli na 
złagodzenie kryzysu. Część kierowców, którzy 
mogliby zostać zatrudnieni w Irlandii, ma pro-
blemy z uzyskaniem pozwoleń, a chodzi przede 
wszystkim o  ich prawa jazdy, bo te z  Gruzji, 
Macedonii Północnej i Argentyny nie są hono-
rowane w Irlandii. Również inni kierowcy mają 
problemy z  uzyskaniem pozwolenia na pracę 
w Irlandii.
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P
rzed nami wybory parlamentarne 
w Polsce. Miejmy nadzieję, że Pola-
cy w Ojczyźnie wybiorą mądrze. Po-
lacy w Irlandii od dawna wybierają 
inaczej niż Rodacy w kRAJu, więc tu-

taj na żadną mądrość bym nie liczył. Niemniej 
same wybory świadczą o naszej wolności, bo 
tylko człowiek wolny może wybierać. Niewol-
nik, jak wiadomo, musi słuchać głosu swego 
pana. Ale prawo do wolności wiąże się z obo-
wiązkiem odpowiedzialności.

Często zapominamy o tym, że jeżeli są prawa, 
to są i  obowiązki. We współczesnym świecie 
ludzie najchętniej chcieliby mieć coraz więcej 
praw, ale nikt nie chce słyszeć o odpowiedzial-
ności za korzystanie z tych praw. To się zaczyna 
już od szkoły: tylko marchewka, nie ma kija. 
Za moich szkolnych lat kij był jeszcze w  uży-
ciu, a brak promocji do następnej klasy był dla 
wielu uczniów realnym zagrożeniem. Dzisiaj za 
samo pokazanie kija nauczyciel miałby sprawę 
w sądzie, a uczniowie przechodzą z klasy do kla-
sy – bo tak. Prawa ucznia każdy z nich zna na 
pamięć, z obowiązkami jest już znacznie gorzej. 
Tym samym rośnie nowa generacja, dla której 
ciężkim szokiem będzie, gdy pracodawca każe 
im co rano podbijać kartę w fabryce sztucznych 
kwiatów, bo do bardziej odpowiedzialnej pracy 
większość z nich nie będzie się nadawała. Oczy-
wiście nauczyciele to oddzielny temat i gdyby 
zamknąć im te szkoły, to większości nawet do 
wspomnianej fabryki by nie przyjęli.

Kolejna kwestia to odpowiedzialność za swo-
je życie. Czasami nie tylko swoje, co dotyczy 
głównie kobiet. Zamieniliśmy zawołanie św. 
Augustyna „Kochaj i  rób co chcesz” na hasło 
Owsiaka „Róbta co chceta” i  skutki są opła-
kane. Owszem, my body – my choice, ale gdy 
w wyniku tego powszechnego prawa do swobo-
dy obyczajów zostaje powołane nowe życie, to 
już nie jest tylko twoje body. Wtedy powstaje 
obowiązek dania tej nowej istocie przynajmniej 
szansy na urodzenie się, czyli tego samego, co 
sami otrzymaliśmy. Później możliwości jest wie-
le, nikt nie każe wychowywać ani nawet łożyć 
na własne dziecko – przynajmniej kobiecie. Bo 
z mężczyznami to zupełnie inna kwestia – tutaj 
już niejeden wylądował w kopalni alimentów, 
często zresztą łożąc na nie swoje dziecko. Stąd 
powstał taki medialny lament, gdy propono-
wano wprowadzenie obowiązkowych badań 
DNA. Oczywiście trafiają się i tatusiowie, którzy 
w  tym naszym ludzkim ulu pełnią wyłącznie 
rolę trutni, ale to i  tak zawsze wybiera kobie-
ta. A z reguły działa dobór naturalny, co trafnie 
opisał Julian Tuwim w  swoim wierszu o  miło-
snym spotkaniu „miejscowej idiotki z tutejszym 
kretynem”.

Internet to kolejne szerokie pole żądań 
praw, bez odpowiedzialności za korzystanie 
z tych praw. To niewiarygodne, jak wielu ludzi 
myli wolność słowa z chęcią bezkarnego i ano-

nimowego naplucia komuś w  twarz. Ja tam 
w polonijnym internetowym światku jestem na 
samym końcu, gdzieś przy drzwiach do toale-
ty, ale proszę mi wierzyć – również natknąłem 
się na kilku takich „kozaków w  necie”, którzy 
przy spotkaniu w realnym świecie nagle zacho-
wywali się jak skromna panienka na wydaniu, 
i  to pomimo tego, że Pan Bóg raczej poskąpił 
mi wzrostu, wynagradzając to wagą. Jak widać, 
nie jest dobrze pomylić odwagę z odważnikiem.

Zostając jeszcze w  wirtualnej rzeczywisto-
ści: ponieważ żyjemy w  coraz bardziej komik-
sowo-infantylnym świecie, wielu dostawców 
internetu, najczęściej na polecenie tej czy innej 
władzy, postanowiło zadecydować o  naszym 
prawie do przeglądania różnych stron, nam 
zostawiając jedynie comiesięczny obowiązek 
opłacania abonamentu. I nie mam tutaj na my-
śli tych stron dla dorosłych, gdzie jest mało dia-
logów, za to sporo akcji, ale wprost przeciwnie: 
chodzi mi o strony, gdzie obrazków jest zdecy-
dowanie mniej niż tekstów. I  tak na przykład 
w Polsce przez pewien czas (na polecenie ABW) 
zablokowano dostęp do strony internetowej 
dwutygodnika „Najwyższy Czas!”. Nie w  Chi-
nach czy innej Korei Północnej, ale w  demo-
kratycznym państwie Unii Europejskiej – dacie 
Państwo wiarę? Skandal niesłychany, czegoś 
takiego jeszcze wcześniej nie było, ale polskoję-
zyczni dziennikarze nie nagłaśniali tego faktu. 
O zawodowej solidarności w tym fachu można 
już dawno zapomnieć. Zresztą coraz częściej 
dziennikarzy zastępują po prostu pracownicy 
mediów, więc jest jak jest.

Ale to tylko przygrywka tycia do tego, co 
może nas czekać w  przyszłości. Wstępne ćwi-
czenia mamy za sobą: po napaści Rosji na 
Ukrainę Komisja Europejska ogłosiła zakaz ko-
rzystania z rosyjskich mediów, w szczególności 
ze Sputnika i  Russia Today na obszarze Unii 
Europejskiej. Natychmiast również największe 
media społecznościowe zablokowały dostęp 
do przeróżnych rosyjskich stron. Oficjalne wy-
tłumaczenie? Bo to „kremlowska propaganda”. 
Tyle, i  wystarczy. Jacyś anonimowi urzędnicy, 
opłacani z moich podatków, zadecydowali, co 
wolno, a czego nie wolno mi oglądać. Mam 52 
lata, skończyłem politologię i znam rosyjski, bo 
uczyłem się go przez 15 lat – od szkoły podsta-
wowej po studia. Wydawało mi się, że jestem 
na tyle dorosły, żeby samemu decydować, 

co jest dla mnie dobre, a co złe. Nie chcę być 
uzależniony wyłącznie od informacji z  jednej 
strony, bo później lądujemy z ręką w nocniku, 
studiując fałszywą hagiografię wszystkich świę-
tych z Wyspy Węży, co to czwórkami do nieba 

szli. Ale czy ktoś z  bardziej znanych polskich 
dziennikarzy protestował? Nikt się nie wychy-
lił, bo nie chciał być „ruską onucą”.

Oczywiście na każdą technikę jest inna 
technika, dzięki czemu i w Polsce można było 
przeglądać zablokowaną stronę „Najwyższe-
go Czasu!”, jak i  w  Irlandii można przeglądać 
rosyjskie strony informacyjne, pomimo że mój 
dostawca internetu, któremu płacę zdecydo-
wanie za dużo, robi wszystko, by mi to unie-
możliwić. Teraz to i  tak pikuś  – nasi rodzice 
i  dziadkowie radzili sobie z  odbiorem perma-
nentnie zagłuszanego Radia Wolna Europa, 
więc pewne umiejętności mamy wdrukowane 
w  nasze polskie geny, niezależnie od epoki, 
w  której żyjemy. A  żyjemy obecnie w  czasach 
takich, że kiedyś Rosjanie zakłócali nam odbiór 
mediów z wolnego świata, a teraz wolny świat 
zakłóca nam odbiór mediów z Rosji. Ot, ironicz-
ny uśmiech historii, która zatoczyła koło.

Niemniej samych wolnych i odpowiedzialnych 
wyborów Państwu życzę – czy to tych parlamen-
tarnych, czy tych dotyczących wyboru stron infor-
macyjnych. Bo jeżeli uznamy, że władza wie lepiej, 
co jest dla nas dobre, a co złe, to któregoś dnia fak-
tycznie obudzimy się zamknięci w „miastach line-
arnych” zarządzanych przez sztuczną inteligencję, 
która będzie na bieżąco monitorowała nasze chipy 
wszczepione w czoła. I z utęsknieniem będziemy 
czekać na barbarzyńców, którzy maczugami roz-
walą ten nowy, wspaniały świat i wypuszczą nas 
na wolność, z której nie umieliśmy korzystać... !

W OBIE STRONY

PIOTR SŁOTWIŃSKI
www.piotrslotwinski.com

Czekając na 
barbarzyńców
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Jesteś na zasiłku 
i chcesz założyć 
własną firmę? 
Masz taką 
możliwość
Osoby pobierające świadczenia socjal-
ne mogą otrzymać specjalny zasiłek 
Back To Work Enterprise Allowance 
na  uruchomienie swojej działalności 
w Irlandii i pobierać go aż przez 2 lata.
Biuro Księgowe D&M Services pomoże 
Ci w  przygotowaniu wszystkich nie-
zbędnych dokumentów:
•  przygotujemy biznesplan
•  sporządzimy wniosek o zasiłek
•  pomożemy w  uzyskaniu dotacji na-

wet do €2,500
Dzięki naszej pomocy przejdziesz 
z  sukcesem całą procedurę wniosko-
wania i  ruszysz z  własnym biznesem. 
Pozyskane fundusze możesz wydać 
m.in. na:
•  założenie firmowej strony www
•  maszyny i urządzenia
•  artykuły biurowe i narzędzia
•  reklamę i marketing firmy
•  koszty księgowe i wiele innych
Sprawdź szczegóły oferty i  wystartuj 
z  własną firmą  – lepszego momentu 
nie będzie.

Dublin:
Unit 26
Park West Enterprise Centre
Nangor Road
Dublin 12

Cork:
33/34 Cook Street
2 piętro
Cork

Zobacz szczegółowe informacje  
na stronie www.dmksiegowosc.eu  
i skorzystaj z dziesięcioletniego  
doświadczenia naszego biura.

Cork 33/34
Cook Street Cork
TEL./FAX 021 42 48 760

E-mail: �rma113@gmail.com

D&M Services Unit 26,
Park West Enterprise Centre

Nangor Road, Dublin 12, D12 N2X6
016 12 06 20  E-mail: �rmadublin@gmail.com

ROZLICZENIA PODATKU Z ZATRUDNIENIA

Zeskanuj Employment Summary i wyślij na firma113@gmail.com

PRZYBORNIK

Zmiany w Irlandzkich 
Emeryturach: Nowy 
Kierunek dla Przyszłości

W 
Irlandii, jak i  w  wielu innych 
krajach, system emerytalny 
przeszedł znaczące zmiany, 
reagując na zmieniające się 
potrzeby społeczeństwa i  dłu-

goterminowe wyzwania finansowe. Ostatnie 
zmiany, które zostały wprowadzone lub są 
planowane na najbliższe lata, mają na celu 
dostosowanie systemu emerytalnego do 
zmieniającej się rzeczywistości demograficz-
nej i ekonomicznej.

1. Elastyczny Model Wieku Emerytalnego
Wiek emerytalny w  Irlandii pozostaje na po-
ziomie 66 lat, ale istnieje nowa opcja dla tych, 
którzy chcieliby pracować dłużej. Od stycznia 
2024 roku, osoby zbliżające się do wieku eme-
rytalnego będą mogły podjąć decyzję o konty-
nuowaniu pracy aż do 70. roku życia. Co za 
tym idzie, otrzymają one wyższą emeryturę. 
Ta elastyczność ma na celu zachęcenie do 
dłuższego pozostawania na rynku pracy i  za-
bezpieczenia lepszej przyszłości finansowej 
dla emerytów.

2. Metoda Całkowitych Składek
Komisja ds. Emerytur rekomenduje wprowadze-
nie "metody całkowitych składek" do obliczania 
indywidualnych uprawnień emerytalnych. To 
podejście będzie stopniowo wdrażane przez 10 
lat, rozpoczynając od stycznia 2024 roku. Ma 
to na celu stworzenie bardziej sprawiedliwego 
systemu, który uwzględnia całkowite składki 
każdej osoby, w trakcie jej kariery zawodowej.

3. Świadczenia Emerytalne dla Opiekunów 
Długoterminowych
Od stycznia 2024 roku wprowadzone zostaną 
ulepszone świadczenia emerytalne dla opie-
kunów długoterminowych. To ważna zmia-
na, która po raz pierwszy uwzględnia tych, 
którzy muszą zrezygnować z pracy na dłuższy 
okres, aby zaopiekować się swoimi bliskimi. 
To krok w  kierunku uznania ich trudu i  po-
święcenia.

4. Dostępność Informacji o Składkach PRSI
Departament Przedsiębiorczości, Handlu i  Za-
trudnienia podejmuje kroki, aby zapewnić pra-
cownikom dostęp do informacji dotyczących 
rozliczenia składek PRSI. Ma to na celu zwięk-
szenie świadomości pracowników na temat ich 
uprawnień emerytalnych i  zachęcenie do bar-
dziej świadomych decyzji finansowych.

5. Stabilność Systemu Emerytalnego
Długoterminowa stabilność systemu emerytal-
nego jest kluczowym celem. Planowane jest 
stopniowe, przyrostowe podwyższanie stawek 

ubezpieczenia społecznego w  miarę upływu 
czasu. Poziom i  tempo tych podwyżek będą 
ustalane w  sposób strukturalny co 5 lat, na 
podstawie wyników ustawowego przeglądu.

Te zmiany w  irlandzkim systemie emerytal-
nym mają na celu dostosowanie go do nowej 
rzeczywistości demograficznej i  finansowej. 
Dają one również większą elastyczność i  świa-
domość obywatelom, pozwalając im podejmo-
wać bardziej odpowiednie decyzje dotyczące 
własnej przyszłości emerytalnej. To ważne kroki 
w  kierunku zapewnienia stabilności i  sprawie-
dliwości w systemie emerytalnym Irlandii. !
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BĘDZIE SIĘ DZIAŁO

ABC EduLibrary 
- miejsce Moje, 
Twoje, Nasze 
J uż 7 lat! Pracujemy w parę osób - absolut-

nie bezpłatnie. Robimy swoje - systema-
tycznie i stale. Żeby upowszechniać pol-
ską kulturę i język polski. Żeby dać szansę 
na polskość naszym dzieciom. Żeby było 

miejsce gdzie można sie spotkać, pobyć razem, 
porozmawiać i twórczo spędzić czas.

Pozdrawiamy wszystkich serdecznie  

Polish Culture Centre & Library ABC 
EduLibrary CLG

Cork, T12 Y65D

KINO
Różyczka 2
„Różyczka 2” to nieoczywista kontynuacja. 
Fabuła skupia się na córce Kamili. Joannę War-
czewską poznajemy w momencie, który przesą-
dzi o jej przyszłości. Kobieta zostaje wciągnięta 
przez szantażystę w niebezpieczną grę…

Joanna Warczewska (Magdalena Boczarska) 
ma wszystko: wielką miłość i świetnie rozwija-
jącą się karierę. To poukładane życie w  jednej 
chwili burzy jednak zamach terrorystyczny, 
w którym ginie jej ukochany mąż (Paweł Mała-
szyński). Kiedy los daje Joannie

nową życiową szansę, dosięga ją kolejny 
cios. Ktoś wysyła zdjęcia i dokumenty kompro-
mitujące jej rodzinę, żądając setek tysięcy euro 
w zamian za milczenie. Joanna decyduje się na 
własną rękę zmierzyć z szantażystą i z prawdą 
o  własnej przeszłości. Gotowa jest zaryzyko-
wać wszystko, by odzyskać kontrolę nad swo-
im życiem i  rozwikłać skomplikowaną intrygę, 
w którą została wciągnięta. Jaką rolę w tej dra-
matycznej grze odegrają tajemniczy agent (Ja-
cek Braciak), wpływowy polityk (Janusz Gajos) 
i przyjaciel z przeszłości (Robert Więckiewicz)? 
Jej wynik może mieć wpływ na losy milionów, 
a czas nie działa na korzyść Joanny.

W irlandzkich kinach od 20 października

www.polskiekino.ie

CZYTELNIA
Żuchwa Kaina
Autor: Edward Powys Mathers

Książka, która ponownie od-
kryta po latach, stała się sen-
sacją i zachwyciła czytelników 
na całym świecie!

Oto łamigłówka prawie 
niemożliwa do rozwiązania!

W 1934 roku miłośnik za-
gadek Edward Powys Mathers 
(znany jako Torquemada) 
wydał zbiór „The Torquema-

da Puzzle Book”. Trafiła do niego „Żuchwa Ka-
ina”, powieść-łamigłówka złożona ze stu stron 
wydrukowanych w  całkowicie przypadkowym 
porządku. Tylko dzięki logice i uważnemu, inte-
ligentnemu czytaniu będziesz w  stanie posor-
tować strony w poprawnej kolejności, ujawnia-
jąc tożsamość zabójców.

Sześć morderstw. Sto stron. Miliony możli-
wych kombinacji… ale tylko jedna jest prawidło-
wa. Czy potrafisz rozwiązać morderczą zagadkę 
Torquemady? Do tej pory udało się to nielicz-
nym. Czy dołączysz do tego elitarnego grona?

Lekcje chemii
Autor: Bonnie Garmus

Elizabeth Zott jest chemiczką 
i  kobietą daleką od przecięt-
ności. Byłaby zresztą goto-
wa jako pierwsza wytknąć 
rozmówcy, że coś takiego 
jak „przeciętna kobieta” nie 
istnieje. Ale jest połowa lat 
50. i  jej koledzy z  całkowicie 
męskoosobowego zespołu 
naukowców w  Instytucie Ba-
dawczym Hastings prezen-

tują bardzo nienaukowe podejście do kwestii 
równouprawnienia płci. Wszyscy z  wyjątkiem 
jednego: to Calvin Evans, nominowany do Na-
grody Nobla i słynący z pamiętliwości samotny 
geniusz, który zakochuje w  umyśle Elizabeth. 
Co skutkuje autentyczną chemią.

Tyle że, podobnie jak w  przypadku nauki, 
życie bywa nieprzewidywalne. Parę lat później 
Elizabeth Zott jest nie tylko samotną matką, 
ale i  gwiazdą kulinarnego programu: Kolacji 
o szóstej. Jej niezwykłe podejście do gotowania 
(„Do łyżki stołowej kwasu octowego dodajemy 
szczyptę chlorku sodu”) staje się zaczątkiem 
rewolucji. W  miarę jednak jak rosną zastępy 
jej sympatyków, rośnie też grupa niezadowo-
lonych. Okazuje się bowiem, że Elizabeth nie 
uczy kobiet po prostu gotować, robi znacznie 
więcej; ośmiela je do zmiany status quo.

Śmieszne do rozpuku, przenikliwie trafne 
i wzbogacone gwiazdorską obsadą postaci dru-
goplanowych, „Lekcje chemii” są równie orygi-
nalne i dynamiczne jak ich protagonistka.

Oppenheimer. Triumf i tragedia ojca bomby 
atomowej
Autor: Kai Bird, Martin J. Sherwin
Nagrodzona Pulitzerem, wybitna biografia ojca 
bomby atomowej

Po zrzuceniu przez Amerykanów bomby 
atomowej na Hiroszimę, Robert Oppenheimer 
okrzyknięty został najsłynniejszym naukowcem 
swego pokolenia. Dla wielu stał się także współ-
czesnym ucieleśnieniem mitu o  Prometeuszu, 
człowiekiem zmagającym się z konsekwencjami 
postępu naukowego, do którego przyłożył rękę.

Pierwsza połowa XX wieku była złotym okre-
sem fizyki teoretycznej, jednak obserwując 

w praktyce konsekwencje wła-
snych odkryć, Oppenheimer 
stanowczo sprzeciwił się dalsze-
mu rozwojowi broni atomowej, 
w  szczególności bomby wo-
dorowej. Krytykował plany sił 
powietrznych dotyczące poten-
cjalnego przeprowadzenia nie-
wyobrażalnie niebezpiecznej 
dla ludzkości wojny nuklearnej.

Książka dogłębnie przedstawia życie i czasy 
Roberta Oppenheimera, ujawniając wiele zdu-
miewających i bezprecedensowych szczegółów, 
intryg i napięć. To portret genialnego i ambit-
nego, a zarazem złożonego i pełnego wad czło-
wieka, który na zawsze zmienił świat.

Silos
Autor: Hugh Howey

W przyszłości, gdy Ziemia stała 
się toksycznym pustkowiem, 
przetrwać zdołała ledwie 
garstka ludzi, zamieszkujących 
gigantyczny podziemny silos. 
Odcięci od świata zewnętrzne-
go, wiodą życie pełne nakazów 
i zakazów, sekretów i kłamstw. 
By przeżyć, muszą ściśle prze-
strzegać pewnych zasad.

Niektórzy jednak się na to nie godzą. Ci sta-
nowią największe zagrożenie  – mają czelność 
marzyć i  śnić, zarażać innych swoim optymi-
zmem. Czeka ich prosta i zabójcza kara: zostaną 
wypuszczeni na zewnątrz.

Jules jest jedną z takich osób. Być może już 
ostatnią.

„Silos” to niezwykły sukces wydawniczy, 
który zamienił nieznanego autora, publikują-
cego na własny rachunek w światową gwiazdę 
literatury science-fiction ze szczytów list best-
sellerów New York Timesa. Po wielkim sukcesie 
wydawniczym „Silosu” prawa do sfilmowania 
tej niezwykłej powieści zakupił sam Ridley 
Scott, reżyser takich klasyków jak „Obcy” czy 
„Łowca androidów”.

Siedem sióstr
Autor: Lucinda Riley

Sześć sióstr. Choć urodziły się 
na różnych kontynentach, wy-
chowały się w bajecznej posia-
dłości Atlantis na prywatnym 
półwyspie Jeziora Genewskie-
go. Adopcyjny ojciec, nazywa-
ny przez nie Pa Saltem, nadał 
im imiona mitycznych Plejad. 
Każda ułożyła sobie życie po 
swojemu i rzadko mają okazję 

spotkać się wszystkie razem. Do domu ściąga 
je niespodziewana śmierć ojca, który zostawił 
każdej list i wskazówki mogące im pomóc w od-
kryciu własnych korzeni. I w odnalezieniu odpo-
wiedzi na pytanie, co się stało z siódmą siostrą.

Maja, najstarsza z  sióstr, idąc za wskazów-
kami Pa Salta, dociera do Rio de Janeiro, gdzie 
przystojny brazylijski pisarz pokazuje jej uroki 
miasta i  pomaga odkryć zagmatwaną prze-
szłość jej rodziny.

Osiemdziesiąt lat wcześniej jej prababka Iza-
bela, córka plantatora kawy, na życzenie ojca 
zaręczyła się z arystokratą, którego nie kocha-
ła. Narzeczony był na tyle wspaniałomyślny, 
ze zgodził się na jej wyjazd z  przyjaciółka do 
Paryża. W  tętniącym życiem Mieście Światła 
spragniona przygód dziewczyna spotkała am-
bitnego młodego rzeźbiarza. I  poczuła, ze nic 
już nie będzie takie jak wcześniej.

Czy historia prababki i matki pozwoli Mai od-
naleźć drogę do własnego szczęścia? !
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Baran (21.03 – 19.04)

W tym miesiącu planety znajdują się w opo-
zycji do Twojego znaku, co sprzyja zmianie 
niewygodnych układów i przyzwyczajeń. Ku-

sić Cię będą ryzykowne pomysły. Popatrzysz z  zazdro-
ścią na ludzi, którzy bez względu na okoliczności reali-
zują swoje cele. Samotne Barany nie będą narzekać na 
brak powodzenia. Poszukujący lepszej pracy mogą zna-
leźć atrakcyjną propozycję dzięki pomocy znajomych.

Byk (20.04 – 20.05)

Czeka Cię pracowity miesiąc. Jeśli będziesz 
miał plan i  będziesz wytrwały, to osiągniesz 
cele. Propozycje mogą okazać się ciekawsze, 

niż będziesz myślał. Pamiętaj, że połączenie pracy z mi-
łością może teraz nie wyjść Ci na dobre. Skoncentruj 
się na najważniejszych sprawach. W sprawach zawodo-
wych staniesz się czujny i dokładny. Ważne dokumenty 
i umowy przed podpisaniem czytaj kilka razy.

Bliźnięta (21.05 – 20.06)

Zapowiada się niezwykle ciekawy miesiąc. 
Sprawy, na których Ci zależy wreszcie ruszą 
do przodu. Będziesz wszędzie mile widziany. 

Samotne Bliźnięta będą wesołe i  optymistyczne. Być 
może poznasz kogoś w podróży lub podczas zakupów. 
Październik sprzyja zawodowym sukcesom. To, nad 
czym pracowałeś w ostatnich miesiącach, wreszcie za-
cznie przynosić satysfakcjonujące efekty.

Rak (21.06 – 22.07)

We wszystkich ważnych sprawach zaczniesz 
potrzebować więcej czasu do namysłu. Dobry 
nastrój nie powinien Cię opuścić. W sprawach 

dotyczących miłości będziesz unikać ryzykownych decyzji. 
Wobec nowych znajomych także staniesz się ostrożny. 
Szczęście będzie Ci sprzyjać. Raki w stałych związkach zaj-
mą się domowymi sprawami. Wśród porządków, zakupów 
i innych spraw znajdź chwilę na rozmowę z bliską osobą.

Lew (23.07 – 22.08)

W tym miesiącu zdobędziesz każdą potrzebną 
Ci informację i wykorzystasz ją bez skrupułów. 
Uważaj jednak, aby intrygi i  zawodowe spiski 

nie obróciły się przeciwko Tobie. Uda Ci się wybrnąć 
z  trudnej sytuacji. Samotne Lwy będą myśleć o  miło-
snych przygodach podczas towarzyskich spotkań. Lwy 
w stałych związkach będą zajęte swoimi sprawami i do-
piero w listopadzie poświęcą bliskiej osobie więcej czasu.

Panna (23.08 – 22.09)

Czeka Cię pracowity, ale spokojny miesiąc. Bądź 
uparty i nie zmieniaj planów. Sprzyja Ci powo-
dzenie w sprawach finansowych. Nie przebywaj 

w towarzystwie osób, których nie lubisz i nie powierzaj 
nikomu swoich miłosnych tajemnic. Panny w  stałych 
związkach zapragną usłyszeć miłosne wyznania. Choć 
dobrych pomysłów Ci nie zabraknie, to pokusa przeło-
żenia ważnych spraw na później okaże się silna.

Waga (23.09 – 22.10)

Przez ten zodiakalny miesiąc poszukiwać bę-
dziesz nowych wrażeń i  silnych emocji. Zwy-
czajne zajęcia i  powtarzające się obowiązki 

nagle zaczną Cię nudzić. Nie odkładaj ważnych spraw na 
później. Propozycje wyjazdów lub spotkań sypać się będą 
jak z rękawa. Szczęście w miłości Ci sprzyja. Poznane teraz 
osoby zagoszczą w Twoim sercu na dłużej. Wagi w stałych 
związkach zapragną spędzić więcej czasu tylko we dwoje.

Skorpion (23.10 – 21.11)

Zmienisz niektóre postanowienia i  przygo-
tujesz się do realizacji ambitnych planów. 
Sprawy, jakimi się teraz zajmiesz, przyniosą Ci 

zadowolenie, choć na efekty pracy i większe pieniądze 
będziesz musiał poczekać do listopada. Wydarzenia 
związane z miłością i partnerstwem znajdą się w cen-
trum Twojego zainteresowania. To dobry miesiąc, aby 
wreszcie uporządkować stare miłosne sprawy. Odezwie 
się ktoś, z kim dawniej współpracowałeś i zacznie na-
mawiać cię do zmiany planów. Uwierz w  swoje siły, 
a okazja chętnie zastuka do twoich drzwi!

Strzelec (22.11 – 21.12)

Czeka Cię miesiąc pełen ciekawych propozycji 
i  sympatycznych niespodzianek. Problemy, 
z  którymi się borykasz okażą się mniejsze, 

a  ludzie o wiele bardziej życzliwi i przyjaźni. Związek, 
w  jaki się teraz zaangażujesz okaże się bardzo udany. 
Nie przejmuj się tylko ludzkimi opiniami, a  słuchaj 
własnego serca i intuicji. Strzelce w stałych związkach 
mają przed sobą ciekawy, ale niespokojny miesiąc. Nie 
trać czasu na pogaduszki, tylko energicznie zabierz się 
do pracy. Teraz nadchodzi czas na dobre pomysły i pra-
cę, ale większe pieniądze pojawią się dopiero w grud-
niu.

Koziorożec (22.12 – 19.01)

Na własne sprawy i  rozrywkę nie będziesz 
teraz miał zbyt wiele czasu. W  tym miesią-
cu powinieneś być czujny. Sprawy związane 

są z Twoją pracą okażą się ważniejsze od przyjemności 
i  rodzinnych obowiązków. Samotne Koziorożce będą 
tak zajęte pracą i obowiązkami, że mogą nie zauważyć 
starań i uśmiechów. W pracy możesz liczyć na większe 
sukcesy, a nawet na nagrodę finansową.

Wodnik (20.01 – 18.02)

Jesień będzie dla Ciebie wesoła i udana. Bę-
dziesz uciekać od pospolitych spraw i nud-
nych ludzi. Nadchodzi czas sprawdzenia 

swoich sił jako niezależna i  pomysłowa osoba. Masz 
wiele ukrytych talentów, którymi możesz się pochwa-
lić przed znajomymi. W pracy staniesz się pomysłowy 
i pewny siebie. Wyciągnij wnioski z cudzych doświad-
czeń i popatrz w przyszłość z większym optymizmem. 
Będziesz zmierzać prostą drogą do celu, jaki sobie wy-
znaczyłeś.

Ryby (19.02 – 20.03)

Dojdziesz do wniosku, że najbardziej ze wszyst-
kiego potrzebujesz teraz chwili spokoju, a na-
wet samotności. Nie rób niczego na siłę i  po 

prostu daj sobie wolne od codziennych trosk i  zmar-
twień. Teraz jest ważne, żebyś zrozumiał, czego Ty sam 
pragniesz i potrzebujesz. W razie miłosnych wątpliwo-
ści, nie wpadaj w panikę, tylko zaczekaj i wyjaśnij sytu-
ację. Samotne Ryby mogą zaangażować się w dziwną 
lub tajemniczą znajomość. Październik sprzyja porząd-
kom, rachunkom oraz odkrywaniu cudzych sekretów.
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Uśmiechnij się :)


– Ile osób pracuje w polskich urzędach?
– Maksymalnie połowa.
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N
iedawno przez Dublin przewali-
ła się fala spuszczania powietrza 
w opon SUV-ów, czyli potężnych sa-
mochodów osobowych udających 
terenówki. I o ile takie zachowanie 

jest godne potępienia, o  tyle można zrozu-
mieć społeczną frustrację tymi przepakowany-
mi pojazdami, które coraz częściej zatruwają – 
dosłownie i w przenośni – ulice naszych miast.

SUV-y są plagą środowiskową i społeczną. Nie-
zależnie od tego, czy całkowicie zakażemy ich 
poruszania się po miastach, jak proponuje się 
w  Niemczech, czy wprowadzimy nowe formy 
opodatkowania regulujące ich wagę, wysokość 
i  szerokość, warto zrobić cokolwiek, aby po-
wstrzymać rozlewanie się tych przerośniętych 
samochodów po naszych ulicach.

Najnowsze dane pokazują, że 58 proc. całej 
sprzedaży nowych samochodów w  roku 2022 
stanowiły właśnie SUV-y. Ci, którzy je kupują, 
twierdzą, że to wyłącznie dla lepszego komfortu 
jazdy, lepszej widoczności i większego poczucia 
bezpieczeństwa. Jednak nie oszukujmy się – SUV-
-y to tak naprawdę pokazanie swojego statusu, 
swojego bogactwa, tego, że nas stać. Jednocze-
śnie sprzedaż nakręcana jest przez niewyobrażal-
ne wręcz wydatki na reklamę. Szacunki różnią 
się w poszczególnych krajach UE, ale we Francji 
oszacowano, że w roku 2019 na reklamę każde-
go SUV-a wydano niemal 2500 euro. Tak, dwa 
i pół tysiąca. Za kwotę przeznaczoną na reklamę 
można spokojnie kupić używany samochód.

Zapytacie, dlaczego tak przyczepiłem się do 
tych SUV-ów. Według mnie nie ma żadnego ra-
cjonalnego powodu do ich istnienia. Oczywiście 
poza chęcią pokazania swojego społecznego 
statusu. SUV-y nie przypominają tradycyjnych 
samochodów. Wyglądają agresywnie, a ich re-
klamy promują nieograniczony indywidualizm, 
który jest dokładnym przeciwieństwem tego, 
do czego powinny być używane samochody ro-
dzinne. Jest to również zaprzeczenie idei ogra-
niczania wpływu na środowisko i zmniejszania 
zużycia energii.

Profesor Brian Caulfield z  Trinity College 
uważa, że stale rosnąca liczba SUV-ów na uli-
cach niweczy korzyści płynące ze wzrostu liczby 
pojazdów elektrycznych, bowiem spalinowe 
SUV-y zużywają znacznie więcej energii niż 
samochody rodzinne średniej wielkości. Na 
przykład SUV-y z  silnikiem spalinowym  – czy 
to benzynowym, czy Diesla – zużywają ok. 20 
proc. więcej paliwa, a  SUV-y elektryczne wy-
magają nawet 60 proc. energii więcej. Ponadto 
elektryczne SUV-y wymagają również więcej su-
rowców do produkcji większych akumulatorów, 
a także większej ilości stali, plastiku, gumy itp. 
A ponieważ potrzeba im więcej mocy, ładowa-
nie elektrycznych SUV-ów zwiększa ogólne zu-
życie energii elektrycznej.

Co ciekawe, badania wykazały, że kierowcy 
SUV-ów częściej łamią prawo. Badanie prze-

prowadzone w Kanadzie polegało na tym, że ci 
sami kierowcy prowadzili samochody średniej 
wielkości oraz SUV-y. Okazało się, że kierowcy 
obserwujący drogę z wyżej położonego punktu 
widzenia (odpowiadającego dużym SUV-om) 
jadą szybciej. Ci sami kierowcy jeździli także 
„bardziej chaotycznie i  wykazywali większe 
problemy z utrzymaniem stałej pozycji na pasie 
ruchu”.

Jednak nie tylko kierowcy SUV-ów są bar-
dziej niebezpieczni. Także sama konstrukcja 
tych pojazdów wiąże się z poważnymi obawami 
dotyczącymi bezpieczeństwa drogowego. Kil-
ka lat temu w USA porównano SUV-y i zwykłe 
samochody podczas rzeczywistych wypadków 
z  rowerzystami i  stwierdzono, że SUV-y wyka-
zywały tendencję do „rzucania rowerzystów 
do przodu” i  częściej powodowały obrażenia 
w wyniku przejechania rowerzysty. Za taki stan 
rzeczy odpowiada głównie rozmiar i  kształt 
przodu przeciętnego SUV-a. W przypadku zwy-
kłych samochodów skutkiem kolizji jest najczę-
ściej upadek rowerzysty czy pieszego na maskę 
pojazdu, co skutkuje mniej poważnymi obraże-
niami. Wyższy przód SUV-ów uderza pieszego 
powyżej środka ciężkości i w rezultacie odrzuca 
go na ulicę lub wciąga pod koła. W kolejnych 
badaniach wykazano, że SUV-y stwarzają po-
ważne niebezpieczeństwo dla niechronionych 
użytkowników dróg.

Co więcej SUV-y mają jeszcze bardziej szko-
dliwy wpływ na ogólne użytkowanie dróg. Nie 

powinienem generalizować, ale ich kierowcy to 
najczęściej – oględnie mówiąc – niezbyt mili fa-
ceci mający w nosie (lub czasami gdzie indziej) 
innych użytkowników dróg. SUV-y dosłownie 
rozpychają się na drogach i  ulicach, zajmują 
coraz więcej miejsca, zdają się nie widzieć ani 
rowerzystów, ani pieszych. Jednym słowem 
uważają się za królów szos i tak właśnie się za-
chowują. Mówiąc wprost – SUV-y to niechlub-
ne symbole naszej kultury samochodowej; gi-
gantyczne symbole statusu, które dławią nasze 
miasta i środowisko.

Oczywiście nie usprawiedliwia to w niczym 
spuszczania powietrza z  opon SUV-ów zasta-
wiających ulice Dublina czy innych miast. Jed-
nak mam pewną dozę zrozumienia dla tych, 
którzy podjęli się tej akcji. Najwyraźniej uznali, 
że ich frustracja sięgnęła takiego poziomu, że 
konieczne są bardziej radykalne działania niż 
grzeczne apele do rządu.

Działania skierowane przeciwko konkretnym 
kierowcom SUV-ów mogą oczywiście w  dłuż-
szej perspektywie przynieść efekt przeciwny 
do zamierzonego. Mogą podważyć społeczne 
poparcie dla faktycznych działań niezbędnych 
do poprawy bezpieczeństwa ruchu drogowego, 
ruchu rowerowego i  transportu publicznego. 
Mogą też zapoczątkować dyskusję o tym, że ko-
nieczne jest lepsze uregulowanie kwestii SUV-
-ów. I może ten głos – mam nadzieję – przyczyni 
się do podjęcia takiej dyskusji. I być może kiedyś 
uda się odSUVić przynajmniej centra miast. !

D
zisiaj raz jeszcze powracam do 
smutnej karty naszej historii, któ-
ra wciąż rozdarta jest między nas, 
Polaków, i Ukraińców. Mój felieton 
nabiera innego znaczenia, gdy Pol-

ska ogłosiła embargo na zboże z Ukrainy. 

Warto pomagać w  potrzebie innym, ale nie 
można zapominać o  swoich obywatelach. Po 
słowach prezydenta Wołodymyra Zełenskiego 
świat zawrzał. Zełenski powiedział podczas 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed-
noczonych, że: „niektórym z  naszych przyja-
ciół w Europie wydaje się, że grają na siebie, 
a w rzeczywistości pomagają przygotować sce-
nę dla aktora z Moskwy”. Te słowa oczywiście 
odnosiły się do Polski i Polaków… Nie chcę tego 
komentować, bo i  po co. Napiszę tylko: a  nie 
mówiłem?! Prezydent Ukrainy właśnie zrobił 
piękny prezent rosyjskiej propagandzie i same-
mu Władimirowi Putinowi. Ale wróćmy do roz-
ważań wołyńskich.

Ukraińska amnezja.  
To nie deszcz, to splunięcie…
Trzeba pamiętać, że polityka historyczna i stra-
tegia pamięci to bardzo ważny instrument sto-
sowany w  miękkiej polityce zagranicznej. Od-
grywa ona także ważną rolę w  kształtowaniu 
polityki wewnętrznej i  wychowania młodych 
pokoleń. Na tym polu Ukraina używa wciąż 
mitu UPA, który jawi się jako fundament ukra-
ińskiej państwowości. Od zawsze dziwi mnie, 
zastanawia i  bardziej niż niepokoi fakt, że 
w  Polsce, jednym z  największych sojuszników 
Ukrainy i  jej zaufanym powierniku, wciąż brak 
refleksji na ten temat. Mało tego, jeżeli już ktoś 
choćby zastanawiał się nad tym zagadnieniem, 
to już jest „kremlowskim agentem”, „ruską 
onucą” i „wrogiem braterstwa z Ukrainą”. Ale 
ta refleksja, której obecnie brak w działaniach 
naszego rządu i elit, musi się wreszcie pojawić 
w związku z przyszłością tak Polski, jak i Ukra-
iny.

Przed rokiem 2014 i  lutym 2021  r. można 
jeszcze było zaklinać rzeczywistość. Sprawy pa-
mięci historycznej niestety jakoś się nie ułożyły. 
Dziś wydaje mi się, że przepaść powiększa się 
mimo wielkiej pomocy, której Polki i  Polacy  – 
zwykli obywatele, udzielają Ukraińcom. Zasta-
nawiam się teraz, czy fakt budowania wolnej 
Ukrainy na micie radykalnego nacjonalizmu 
w powiązaniu z elementami faszyzmu (o czym 
za chwilę), który ma łączyć Ukraińców w czasie 
wojny, nie będzie elementem zapalnym w przy-
szłości? Zewsząd słychać głosy, że „przecież 
Ukraińcy nie mają innych bohaterów niż wal-
czący w UPA”! Spotykam się ze stwierdzeniami, 
że Ukrainie trzeba dać czas. Dodam od siebie, 
że ten czas trwa już ponad 30 lat, a doczesne 
szczątki pomordowanych ludobójczo Polaków 
wciąż nie są ekshumowane i pochowane z na-
leżytą czcią. Jeden z moich znajomych, dość bli-
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skich, zapytał mnie: „O co ci w ogóle chodzi?”. 
Odpowiedziałem, że martwię się o przyszłość. 
Bo jeśli mit założycielski budowany na UPA, 
a więc i na tych, którzy mordowali Polaków na 
dawnych kresach RP, wymierzony jest teraz wy-
łącznie przeciwko Rosji, to jak będzie wyglądała 
przyszłość po zakończeniu wojny z Rosją? Broń 
Boże nie myślę o nowoczesnej formie „rieza-
nia Lachów”, gdyby ktoś chciał się upomnieć 
o  Zakierzoński Kraj, mimo że skrajni ukraiń-
scy nacjonaliści o  tym mówią. Myślę o  tym, 
jak będzie wyglądało nastawienie Ukrainy po 
wojnie w kwestii polityki zagranicznej i histo-
rycznej.

Ukrainę należy wspierać, bowiem – jakkol-
wiek brutalnie to nie zabrzmi – jest to bufor, 
który odgradza nas od Rosji. Ale podczas woj-
ny zapominamy, że Polska ma wiele interesów 
sprzecznych z  Ukrainą. Gdy mowa  o  forsowa-
niu swoich interesów, Ukraina jest bezwzględ-
na. Nie ma najmniejszych sentymentów, aby 
godzić w naszą politykę wewnętrzną. Ukraina 
gęsto wzywała Brukselę do zniesienia zakazu 
eksportu jej płodów rolnych. Uzasadnienie za-
wsze to samo: to pomoc Kremlowi! Polski rząd 
mówi wprost, że jeśli Komisja Europejska nie 
wydłuży po 15 września 2023  r. zakazu wwo-
zu zboża z  Ukrainy, to Polska sama zamknie 
granicę na te towary. Ale to nie tylko Polska, 
ministrowie wszystkich krajów przyfrontowych 
chcą, aby zakaz obowiązywał przynajmniej do 
końca roku. Na działania, które mają uniemoż-
liwić destabilizację rynku rolnego i  przetwór-
czego w  Polsce, najwierniejszym sojuszniku 
Ukrainy, Kijów serwuje takie oto słowa: „Rosja 
zakłóciła inicjatywę zbożową, niszcząc infra-
strukturę naszych czarnomorskich portów i po 
raz kolejny prowokując światowy kryzys żywno-
ściowy. W tym krytycznym czasie Polska zamie-
rza nadal blokować eksport zboża UA do UE. To 
nieprzyjazne i populistyczne posunięcie, które 
poważnie wpłynie na globalne bezpieczeństwo 
żywnościowe i  gospodarkę Ukrainy”  – powie-
dział premier Ukrainy Denys Szmyhal. Dla mnie 
osobiście te słowa mają wydźwięk antypolski. 
Polska jest dobra i  wspaniała, jeśli pomaga, 
natomiast gdy myśli o  swoich obywatelach, 
o dobru Rzeczypospolitej, to jest już „nieprzy-
jazna i populistyczna”? Nie chcę być złym pro-
rokiem, ale już ten przykład może zwiastować 
kolejne iskrzenia na linii Warszawa–Kijów, jeśli 
polski rząd będzie zdecydowanie bronić na-
szych interesów.

Relatywizowanie symboli i historii…
Dla nas, Polaków, pamięć o  ofiarach II wojny 
światowej, niemieckich obozach koncentra-
cyjnych, łapankach i  tysiącach masowych eg-
zekucji przeprowadzonych przez okupantów 
wciąż budzi grozę, ból i rozdziera rany. Zagłada 
odbywała się w cieniu symboli faszystowskich 
i nazistowskich.

Inaczej do tego podchodzą Ukraińcy. Oto 
już podczas trwania wojny z  Rosją, którą na-
zywa Kreml „operacją denazyfikacyjną”, sym-
bole SS-Galizien nie podlegają zakazowi roz-

powszechniania na Ukrainie. Nie zgadzam się 
z  przekazem Kremla. Działania podjęte przez 
prezydenta Putina i  Federację Rosyjską nie są 
pokojowe. Dziwię się jednak, że kwestia symbo-
li nazistowskich jest relatywizowana.

Śpieszę z  przypomnieniem. Oto w  grudniu 
2022 r. Sąd Najwyższy Ukrainy podtrzymał de-
cyzję Szóstego Administracyjnego Sądu Apela-
cyjnego (z 23 września 2020  r.), który orzekł, 
że „symbole SS-Galizien nie są nazistowskie, 
a  tym samym nie podlegają zakazowi rozpo-
wszechniania i publicznego używania”.

We wrześniu Szósty Administracyjny Sąd 
Apelacyjny w składzie: sędzia-sprawozdawczyni 
Ołena Kuźmyszyna, sędziowie Natalia Buzhak 
i Lyubov Kostiuk uchylił decyzję sądu pierwszej 
instancji, który zobowiązał Ukraiński Instytut 
Pamięci Narodowej i  jego urzędników do po-
wstrzymania się od podejmowania działań na 
rzecz upowszechniania symboli dywizji grena-
dierów SS-Galizien. Decyzję Sądu Apelacyjnego 
podtrzymał Sąd Najwyższy Ukrainy: „Lew gali-
cyjski został w końcu zalegalizowany. Pozostała 
w  mocy decyzja Szóstego Administracyjnego 
Sądu Apelacyjnego z 23 września 2020 r., która 
potwierdziła prawo Ukraińskiego Instytutu Pa-
mięci Narodowej do stwierdzenia, że symbole 
dywizji Galicja nie należą do nazistowskich, to 
znaczy nie są zakazana na Ukrainie”  – takiej 
informacji udzielił cytowany przez portal novo-
eizdanie.com prawnik Wiaczesław Jakubenko, 
który reprezentował Ukraiński Instytut Pamięci 
Narodowej.

14 Dywizja Grenadierów SS, inaczej nazywa-
na dywizją SS-Galizien lub „Hałyczyną”, została 
sformowana 28 kwietnia 1943  r. we Lwowie 
i  składała się z  ukraińskich ochotników. Rozu-
miejąc  – jak mawiają polscy politycy i  liczni 
działacze społeczni – „wrażliwość Ukraińców”, 
co z  naszą polską wrażliwością? Zamiast mo-
jej refleksji oddam głos ekspertom: „Najgło-
śniejszą zbrodnią popełnioną prawdopodobnie 
przez SS Galizien, w której sprawie IPN prowa-
dzi śledztwo, był mord popełniony na Polakach 
w  Hucie Pieniackiej. 28 lutego 1944  r. ukra-
ińscy żołnierze 4 Galicyjskiego Ochotniczego 
Pułku Policji SS powiązanego z  14 Dywizją SS 
Galizien, oddziały UPA, nacjonaliści ukraińscy 
oraz ukraińscy mieszkańcy okolicznych wiosek, 
wkroczyli do wsi Huta Pieniacka zamieszkanej 
przez polską ludność. W  wyniku przeprowa-
dzonej przez napastników akcji pacyfikacyjnej 
śmierć poniosło ponad 850 Polaków. Masakrę 
przeżyło około 160 osób. IPN prowadzi również 
dochodzenie w  sprawie zbrodni popełnionych 
w miejscowościach: Iwonicz, Chodaczków Wiel-
ki, Prehoryłe i Smoligów, o które podejrzewani 
są żołnierze SS Galizien.”

Takich niechlubnych przykładów relatywi-
zowania symboli, a więc i historii, jest więcej. 
Niestety. Na antenie Radia Went, w  jednym 
z  wydań Studia Dublin, w  przeglądzie prasy 
zwróciłem uwagę na tekst z  „The New York 
Timesa” pt. „Symbole nazistowskie na liniach 
frontu Ukrainy podkreślają drażliwe problemy 
historii”. O  refleksje na ten temat pokusił się 

prof. Alan Dershowitz w tekście „Why Have So 
Many Neo-Nazis Rallied to Ukraine’s Cause?”. 
Oto fragment:

„(…) niektórzy ukraińscy żołnierze zostali 
sfotografowani z nazistowską trupią głową lub 
symbolami Totenkopf. Wyróżnia się jeden frag-
ment w artykule «The New York Times»: W li-
stopadzie, podczas spotkania z dziennikarzami 
«Timesa» w pobliżu linii frontu, ukraiński rzecz-
nik prasowy miał na sobie odmianę Totenkopf 
firmy R3ICH (czyt. „Reich”). Powiedział, że nie 
wierzy, że naszywka jest powiązana z ideologią 
nazizmu. (…) Inni dziennikarze prosili żołnierzy 
o zdjęcie tego typu naszywek przed zrobieniem 
zdjęć”.

Profesor Alan Dershowitz, który stracił krew-
nych podczas Holokaustu, napisał jeszcze: „(…) 
Dzielni ukraińscy żołnierze ryzykują życiem, 
aby bronić swojego narodu i  swoich rodzin 
przed rosyjską agresją. Jest tylko jeden pro-
blem: wydaje się, że wielu walczących o dzi-
siejszą Ukrainę walczy również o  ukraińską 
przeszłość, która jest haniebna. Większość 
Amerykanów i  Europejczyków oklaskuje bo-
haterską armię ukraińską i  ma nadzieję na 
jej zwycięstwo nad rosyjską agresją. Ale ci 
sami ludzie mogliby klaskać już o wiele ciszej, 
gdyby zobaczyli, ilu z  tych ukraińskich i  so-
juszniczych „bohaterów” nosi symbole, któ-
re jednoznacznie kojarzą się z  nazistowskimi 
Niemcami Hitlera.

Niektóre z ostatnich bitew tej wojny miały 
miejsce w  samej Rosji, chociażby o  przygra-
niczne miasto Biełgorod. Miasto zostało zaata-
kowane przez grupę ochotników, którzy tylko 
kompromitują rząd prezydenta Ukrainy Woło-
dymyra Zełenskiego. Rosyjski Korpus Ochot-
niczy jest kierowany przez Denisa Kapustina, 
który otwarcie opowiada się za poglądami Hi-
tlera i grozi rozszerzeniem wojny, która może 
ogarnąć większą część Europy”.

Polska nadstawia policzek raz po raz… Jak 
długo ma trwać ta mantra?!

Powrócę jednak w finale do kwestii Wołynia 
z  1943  r. Myśl Giedroycia i  „adwokatowanie” 
Ukrainie sprawia, że Polska (czytaj: jej władze 
i kolejne ekipy rządowe) po 1989 r. zapoczątko-
wała sama z siebie zaklinanie czasu w kwestii 
wołyńskiej. Po roku 1991, gdy Ukraina uzyskała 
niepodległość, Polska, budując „dobre relacje”, 
przyczyniła się do tego, że w sprawie Wołynia 
czas nie ma już żadnego znaczenia. Stanął 
w miejscu, rozpłynął się wniwecz tak jak ziem-
ska wędrówka ostatnich ofiar wyczynów ban-
derowskich nacjonalistów śniących o „Ukrainie 
czystej jak szklanka wody”.

Mimo wielu zaklęć magicznych i  deklaracji 
przed 80. rocznicą krwawej niedzieli nie wy-
darzyło się nic, co mogłoby zakopać przepaść 
bólu, tragedii i  cierpień. Niestety władze Pol-
ski z prezydentem Andrzejem Dudą wciąż brną, 
w imię źle pojętej poprawności politycznej, do 
zaprzaństwa własnej historii, aby na ołtarzu 
złożyć pamięć o  Wołyniu, pamięć o  kresach, 
by budować dobre relacje z Ukrainą, czyli – jak 
w  felietonie dla „Sieci” napisał prof. Zyberto-

wicz  – „w imię przyszłości całego społeczeń-
stwa polskiego”.

Ale jaka ma być ta przyszłość? Po co wal-
czymy na wojnach o  przetrwanie, godność, 
państwowość i zachowanie kultury, skoro za-
pominamy o rodakach, których nawet godnie 
nie można pochować? A  może na przeszko-
dzie – tak się zastanawiam głośno – staje fakt, 
że bandy Ukraińców wymordowały głównie 
polskich chłopów  – sąsiadów? „Smert la-
cham, żydam i moskowskij komuni” – tak wy-
krzykiwali ukraińscy nacjonaliści i  fanatyczna 
ukraińska młodzież z OUN Bandery, współcze-
snego największego bohatera Ukrainy, którą 
od początku wojny wspiera Polska…

W finale smutne słowa. Oto niepodległa od 
1991 r. Ukraina nie dość, że nie przyznaje się 
do zbrodni na Wołyniu i Galicji Wschodniej, to 
nadto wznosi gmach swojej tożsamości na re-
habilitacji i wysławianiu zbrodniarzy takich jak 
Bandera, Szuchewycz czy Kłaczkiwski. Dlacze-
go nie Bulba, pytam trochę na przekór histo-
rycznemu widzeniu świata przez Ukraińców? 
Łudziłem się jak naiwne dziecko, co wierzy, że 
świat jest dobry, że Ukraina w miarę trwania 
wojny zapoczątkuje pewien przełom i zacznie 
odchodzić od mitologii UPA na rzecz tej nowej 
mitologii, chociażby karty walk i niezłomności 
bohaterów Azowstalu. Tak się jednak nie sta-
ło. Winę w  tej kwestii widzę jednak po stro-
nie polskiego rządu i prezydenta. Od początku 
wojny ukraińsko-rosyjskiej w sferze medialnej 
został zmarnotrawiony majątek naszej pol-
skiej pamięci i martyrologii! Nigdy nie można 
przyrównywać polskich krzywd na przestrzeni 
wieków do krzywd innych, szczególnie Ukraiń-
ców, którzy mają problem z ludobójstwem na 
Wołyniu, wymyślając słowami ich historyków 
jakąś bliżej nieokreśloną „wojnę polsko-ukra-
ińską”.

Czy Izrael, który stał się strażnikiem wszyst-
kich zamęczonych i  pomordowanych Żydów, 
komukolwiek daje przyzwolenie, aby czynić 
tego typu porównania czy nawet najmniejsze 
aluzje? Oczywiście, że nie! Dla nich to najwięk-
szy skarb. Polska, czego przykładem jest brak 
moralnego przełomu ze strony Ukrainy wobec 
Wołynia w 80. rocznicę ludobójstwa Polaków, 
czyni skrupulatnie i metodycznie wprost prze-
ciwnie. !

WYBRAN W KONICZYNIE

Tomasz Wybranowski
Tomasz Wybranowski jest poetą, krytykiem 
muzycznym, literatem i  dziennikarzem, 
obecnie dyrektorem muzycznym sieci Radia 
WNET (Białystok, Lublin, Łódź, Bydgoszcz, 
Wrocław, Kraków, Szczecin i Warszawa), sze-
fem Studia 37 Dublin, a także prowadzącym 
i wydawcą programu „Polska Tygodniówka” 
w  dublińskim radiu NEAR 90.3 FM (zawsze 
w  środy o  19.00). Członek Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, dziennikarz miesięcz-
nika „Kurier Wnet”, felietonista w  „MiR”. 
W Republice Irlandii od 18 lat.

Felieton bardziej niż niepoprawny, 
czyli kto (nie)dba o wrażliwość 
(nie tylko historyczną) Polek i Polaków (II)
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